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L W & W d. 19. października.

(Przed otwarciem lab francuskich. — Bieżące sprawy 
przędli ta wskie. — Z W arszawy.)

Pour 1’intransigeance la stabiliłe, voila Ven- 
nemi / “ — oto słowa Feryego, w których scha
rakteryzował stanowisko rządu wobec radyka
łów i nieprzejednanych, oto rękawica, rzucona 
otwarcie partjom, które usiłnją podkopać obe
cny gabinet, a z nim i obecną formę rządu. 
Ferry stanowczo uderzył w swych przeciwni
ków, a nie da się zaprzeczyć, że program swój 
sformułował jasno. „Chcemy, powiedział, stałe- 
TO rządu, powolnego rozwoju, ewolucji, rozwoju 
i przeobrażenia społecznego, któryby naprzód 
przetrawił się w myśli, a następnie przeszedł 
w obyczaje i ustawy. Potrzeba do tego rządu 

stałego i ochronnego, któryby nie był zależny 
od chwilowego kaprysu przeciągających tłnmów. 
Czegóż zaś chcą nieprzejednani ? Chcą wie
cznych wzruszeń, zmian bez przerwy. Zasadą 
ich ’ °st nie mieć żadnej zasady, a sposób po
stępowania ich jest nadzwyczaj prosty. Opisują 
w programie wszystko, co w obecnych czasach 
może komu przyjść do głowy, czego kto sobie 
życzj, lub nie życzy, co jest wstrętnem, lub 
przed n czesnem, przyrzekają to wszystko i w 
ten sposób zostają deputowanymi. Polityczny 
program nieprzejednanych, to spis przedmiotów 
politycznego słownika IX. lub X XI. stulecia."

Radykali nie pozostali dłużni odpowiedzi 
Ferryemu. Najwybitniejszy z nich, deputowany 
Clemenceau, wystąpił z manifestem, w którym 
lży Ferryego jako uzurpatora, zdrajcę republiki 
itd. Programowi rządowemn, dającemu się stre
ścić w słowach: „Jedno po drugiem" przeciw
stawia Clemenceau hasło: „Wszystko od razu.“ 

i dy przyzna, że to się nie da przeprowadzić, 
i że jest to tylko frazes wyrachowany na efekt, 
którego nikt roznmny nie może brać na serjo. 
Najciek wszem jednak w manifeście deputowa- 
ne go Clemenceau jest przyznanie, że stanowisko 
?erryeg< 11 obecnej sesji parlamentarnej będzie 

tak silne, iż nie ma nadziei, aby je można za
chwiać skutecznie; nie wierzy on także w zwy- 
dęztwo radykałów przy nowych wyborach, je
żeli Ferryemu uda się przeprowadzić gambety 
stowskie skrutynium z list, i na podstawie teg< 
przedsięwziąć nowe wybory. W  każdym razi 
można z natężoną ciekawością oczekiwać otwar 
cia Izb francuskich. Zetrą się w nich dwa prą 
dy, a kraj będzie się musiał oświadczyć, z ki: 
właściwie trzyma.

Słychać, że rokowania między rządem przea- 
litawskim a węgierskim co do podzielenia kolei 
I. Galicyjsko-Węgierskiej na dwie odrębne li 
nie zostały na razie zerwane.

Co do reformy krajowych ordynacyj wy 
borczych, toczącej się w kilku sejmach przed- 
litaw8kich, dowiadujemy się z dobrego źródła, 
że rząd nie przedłoży do sankcji tych wnio
sków, które nie obejmują także nadania prawa 
wyborczego takzwanym pięcioguldenowcom, gdyż 
zdaniem jego czynne i bierne prawo wyborcze 
do sejm.. powinno spoczywać na tych samych 
zasadach jak do Rady państwa. Z drugiej zaś 
strony zniżenie cenzusn wyborczego poniżej 5 
łi uważa za niebędące na miejscu, dopóki nie 

będzie wiadomym polityczny wynik zniżenia do 
5 złr.

Tym sposobem cała reforma krajowej or 
dynacji wyborczej, prowadzona przez centrali- 
ityczną większość sejmu morawskiego, odrzuca- 

j ,ca cenzus 5-gnldenowy, upadnie — z czegO| 
(resztą centraliści będą zadowoleni, bo nie

szczerze do tej reformy się zabrali, a i Czesi 
i orawscy to samo radzi będą upadkowi niedo- 
itatecznej według nich zmiany. Sprawozdanie 

komisji tegoż sejmu do projektu tej reformy 
jesi szalonym atakiem na rząd i namiestnika, i 
1 dobno cała sprawa tylko na to była podnie
sioną przez centralistów morawskich, aby z ich 
mów, sprawozdań i wniosków, pod nietykalno
ścią parlamentarną, mogły pisma szrajbjudow- 
)kie drnkować tego rodzaju napaście, które by 
naczej skonfiskowano.

Jak jnż wiemy, sejm kraiński uchwalił 
podniesioną przez narodowców słowieńskich re
formę wyborczą onegdaj w drngiem czytaniu, 
co znaczy, że centraliści tego sejmu, pochodzący 
zresztą tylko z kurji dworskiej, przyczynili się 
choć nie głosowaniem za nią, to samą obecno
ścią, umożliwiając komplet trzech czwartych do 
jej uchwalenia. Usunął się tylko p. Schrey, a 
pozostał w sejmie taki Deschman! Zaciekły 
atak Nowej Pressy na tych centralistów nie po- 
mógł — głosowali mimo tego w drngiem czy
taniu, a w trzeciem czytaniu, na dzisiaj nazna- 
czonem, może nawet będą za projektem głoso
wali. Nowa Presse iwieźym artykuliku ob
rzuca mianowicie br. Apfaltrema obelgami, a 
kurjl dworskiej grozi zn: sieriem.

Dla centralizmu jest to i rypadak w istocie 
groźny — karność obozu rozluzowana, dzienni
ków nawet znaczna część się nie lęka — a cen
tralistyczni kraińscy członkowie Rady państwa 
gotowi i tam przystąpić do sztandaru pojedna- 
iua narodowości. Grobla, w ten sposób rozer
wana, wnet by całemi kawałami walić się po

częła-
Z drugiej strony i żydzi wielce niepokoją 

centralistów. Biuro ich prasowe otrzymało roz- 
tz, wszelkiemi sposobami wpływać na żydów, 

i ty nie odrywali się od lewicy; już 30 prowin
cjonalnych pism centralistycznych zacięło zaja
dłe boje w tym duchu. Mimo to słychać, że za
mierzone anticentralistyczne stowarzyszenie ży
dów przedlitawskich już nawet zostało przez 
rząd zatwierdzone, i że niebawem się ukonsty
tuuje. Faktem jest, że za sławnym z nienawi
ści do rządu deputowanym p. Neuwirthem, eko

nomistą, coraz więcej żydów, zwłaszcza giełdo
wych, we Wiedniu przechodzi na wiarę chrze- 
ściańską.

Piszą do Ref. z Warszawj „Po wydaniu 
rozporządzenia przez kuratora oKięgu naukowe
go Apuchtina, ażeby studenci gimnazjalni i a- 
kademicy nawet poza szkołą, w miejscach pu
blicznych zabaw i na ulicy rozmawiali po mo- 
skiewsku; a przekraczających ten przepis, aby 
policja miała prawo zapytywać o nazwisko, dla 
zakomunikowania władzy szkolnej, jenerał-gu- 
bernato” Hurko miał się wyrazić, że w szkole 
wolno jest Apnchtinowi wydawać jakie mu się 
podoba rozpo sądzenie, lecz poza szkołą do nie
go samego tylko należą wszelkie przepisy za
chowywania się mieszkańców, a ze swojego 
punktu widzenia nie widzi potrzeby takiego 
drażnienia stndentów, którzy mimo rozporzą
dzeń, nie bęć.  ̂ w stanie z krewnymi i rodzica
mi rozmawiać po moskiewsku z tej prostej przy
czyny, iż nim rodzina nie włada. Rzecz prosta, 
że o takiej rezolucji Hurki doniósł natychmiast 
Apuchtin kochanym szwagrom swoim Katkowo 
wi i Pobiedonoscewowi, rezultatem czego można 
nważać fakt, iż w Płocku wspólnie z Apuchti- 
nem jenerał-gubernator manifestacyjnie zwie
dzać musiał zakłady naukowe. Korzystając z 
wysokiej swojej protekcji, Apuchtin uważał za 
stosowne towarzyszyć Hurce nawet przy zwie
dzaniu szpitala i dobroczynnych zakładów; a o- 
koliczność ta wywołała pomiędzy Moskalami 
nawet najprzykrzejsze wrażenie. Apuchtina Mo
skale w ogóle, oficerowie zarówno jak i urzę 
dnicy nie nazywają inaczej, jak tylko „padle- 
cem“ , Towarzystwo więc jego było dla Hurki 
poniźającem i wywołało cały szereg w najwyż
szym stopniu ubliżających mu komentarzy."

Sprawy sejmowe
L w ó w  d. 19. października. 

XX IX .

(Rozprawa budżetowa. — Sprawa szkolna w sej-

nie zrozumiał właściwej dążności dowcipnej po
prawki dr. Antoniewicza, i dalejże kruszyć ko
pię o jej przyjęcie...

Spotkał się jednak pan Popiel z przeciwni
kiem, który go powitai obfitym ładunkiem gę
stych drobnych, nie zabójczych, ale zawsze bar
dzo, bardzo boleśnych siekańców. Był to ks. 
Adam Sapieha. Z satysfakcją kota, igrającego 
z marną myszą, bezlitośnie skrytykował on ar- 
gumenta pana Popiela, szarpiąc je w strzępki 
wywodami zaprawionemi sarkazmem, który czy
nił je tern dotkliwszemu

Wykazał mianowicie ks. Sapieha, że po
trzeba znpełnej nieznajomości stosunków, ażeby 
wierzyć temn, jakoby włościanie na Rusi ży
czyli sobie ograniczeni! nauki w szkołach li 
tylko do języka ruskiego, z wykluczeniem ję
zyka polskiego który jest n nas niezbędnie po
trzebnym we wszystkich stosun :h życia prak
tycznego, i do którego znajomóści włościanie 
chłopskim rozumem sądząc, wielką przywiązują 
wagę, i najenergiczniej zaprotestowaliby prze
ciwko temu, gdyby chciano pozbawić ich dzieci 
nauki języka polskiego w szkołach dla jakichś 
zachcianek politycznych stronnictw, odbierają
cych informacje od Rady russkiej. Bezwzględny 
zresztą rozdział szkół na polskie i ruskie spo
wodował by nadto ••■' ûleczalne rozjątrzenie 
społeczne pomiędzy iboma elementami narodo- 
wościowemi, składającemi społeczi ść naszą.

Sprawozdawca komisyjny dr. Czerkawski 
wyłnszczył to samo w właściwy mu sposób 
gruntowny i wyczerpujący.

Potem już więcej nie zabierał głosu pan 
Popiel, i ustawy szkolne szczęśliwie przeszły 
w Izbie.

Dowiadujemy się, że marszałek w myśl 
przepisów regulaminn, zamierza uznać mandat 
poselski p. Rappoporta Arnolda za wygasły, 
ponieważ p. Rappoport zjawił się tylko na 
dwóch pierwszych posiedzeniach sejmowych, i od 
tego czasu nie prosząc o urlop, uznał za stoso
wne oddać się dolce far niente w stolicy naddu- 
najskiej.

Krakowska Izba handlowa pięknie była w 
tej sesji reprezentowana.

Na indeksie spraw, które skazane są na po- 
ntę w aktach komisji administracyjnej, oprócz 

iprawy kolejowej, jest ta1- he wniosel dr. Maxa 
sprawie przeniesienia siedziby Izby handlo- 

ej z Brodów do Tarnopola.

Komisja bankowa wnosi, ażeby co do wnio- 
Isku hr. Henryka Wodzickiego, który zmierzał 
do warunkowego obejmywania w zarząd W y
działów powiatowych źle administrowanych ma
jątków gminnych, zaproponować sejmowi przej
ście do porządku dziennego.

Wczoraj została przez sejm ostatecznie za
łatwiona sprawa reformy szkolnictwa ludowego 
-  przedmiot, który od pięciu lat ustawicznie 
zatrudniał tak Izbę, jak niemniej także i wszyst
kie koła, które ze szkołami mają cośkolwiek do 
czynienia.

Bohate.em tej rozprawy był poseł Jan Po
piel -  ale bohaterem w ujemnem pojęciu tego 
wyrazn. Wyznaje on zasady skrajnie konserwa
tywne — ale jest jeszcze za młodym, ażeby 
zdołał zachować umiarkowanie, cechujące zwy
kle konserwatystów. Wrodzona krewkość jego 
wieku pcha go do „czynu..." Udało mu się już 
dwa razy nbić sprawę dopuszczenia do sejmu 
reprezentanta techników, więc podobała mu się 
rola harcownika, który wybiega z szeregów, do 
których należy, aby nabić w pojedynkę, „zaba 
wić się" z przeciwnikiem.

Ale, jak to często zdarza się takim ocho
tnikom zbyt śmiałym, tak i p. Popiel oberwał 
wczoraj guza, i to nie raz, tylko dwa razy, ku 
największej uciesze tych, których atakc ać 
lubi.

Najpierw spróbował poseł Popiel ni z tego 
ni z owego, z nienacka, całą reformę szkolni
ctwa, owoc kilkoletniej zbiorowej pracy najzna
komitszych znawców tego przedmiotu, jakich 
kraj nasz posiada, wynik prac pięciu komisyj 
sejmowych i kilkakrotnych rozpraw całego sej
mu — zepchnąć znowu z porządkn dziennego 
dla jakiejś poprawki specjalnej. Dr. Antoni Ma
łecki wykazał spokojnie, wytrawnie, ale z u- 
czuciem całą niestosowność wystąpienia p. Po
piela.

Nie zrażony dotkliwą porażką, jakiej doznał 
przy pierwszej poprawce, wyrwał się na pod
jazdy po raz wtóry z obozu. Ale tym razem 
już nie sam, tylko w towarzystwie. Zdarzyło 
się mianowicie, że dr. Antoniewicz w formie 
bardzo niewinnej poprawki chciał przemycić w 
nową ustawę o zakresie nauki w szkołach ludo
wych postanowienie, któreby wykluczyło jednym 
zamachem naukę języka polskiego ze wszyst 
kich szkół wiejsk h we wschodniej części kraju 
Otóż pan Popiel, nie znając stosunków kraju,

jednej sztuce bydła, będą zawsze iluzoryczne, 
a powtóre źe jak obecnie, próby takie należa
łoby powtarzać przynajmniej co tydzień.

W roku zeszłym taki sam środek zalecono 
w Warszawie, ale po kilku próbach zaniechano 
go, po przekonaniu się o jego niepraktyczności. 
Czyliź nie byłoby prościej oznaczyć taksę we
dług mięsa i chleba w składach Towarzystwa 
spożywczego? Towarzystwo samo bije woły i 
ma własną piekarnię; zarabia na jednem i drn
giem, a przecież i chleb i mięso sprzedaje taniej 
od innych piekarzy i rzeźników. Czy nie godzi
łoby się zmusić i tych ostatnich do wyrzecze
nia się nadmiernych zysków? Co de chleba nic 
łatwiejszego zresztą jak oznaezyć taksę wedle 
cen zboża, z matematyczną ścisłością.

Inna zachodzi sprawa z przekupniami; 
mylnie mniemi radny p. Gostkowski, iż znaj
dzie się jaka siła, mogąca powstrzymać ich sa
mowolę. Dla ścigania tych kłusowników przy- 
szłoby chyba utworzyć całe kohorty straży miej
skiej, a to jest faktycznem niepodobieństwem.

Nasnwa się nam tn inna myśl, którą od
dajemy pod rozważenie kompetentnych organów 
miejskich. Czyby nie można było — sposobem 
próby — usunąć przekupniów z Rynku główne
go i placu Halickiego, i przenieść gdzieindziej, 
n. p. na plac Akademicki? Urząd targowy, 
który zna ich wszystkich bezwątpienia, przepr - 
wadzićby to mógł z łatwością, a w ten s asób 
sąsiedztwo ich nie wpływałoby bezpośrednio na 
podwyższenie cen targowych; publiczność zaś, 
w razie koniecznej potrzeby, wiedziałaby, gdzie 
ich ma szukać. Z placu Krakowskiego możnaby 
ich przenieść na plac Rybi.

Nie upieramy się przy skuteczności propo
nowanych przez nas środków; rzeczy będzie an
kiety, wybranej w tym celu, obranie najstoso
wniejszej drogi — sądziliśmy przecież, że w 
sprawie tak ważnej, obchodzącej cały ogół, ka
żdy głos bezstronny powinien być wysłuchany.

Aprowizacja miasta.
Na wczorajszem posiedzenia Rady miejskiej 

oruszono niezmiernie ważną dla całego miasta 
aszego kwestję drożyzny pierwszych artykułów 
ywności, która wzmaga się z dniem każdym, 
:u wielkiej krzywdzie mieszkańców, oddanych 
a samowolę handlnjących jednostek.

W  sprawie tej niejednokrotne już głos za- 
ieraliśmy — dziś więc cieszyć się tylko mnsi- 
iy, źe weszła ona na drogę właściwą, i łudzić 
ię nadzieją, że kompetentne organa zarządn 

miejskiego nie odłożą jej na bok przed wyczer
paniem wszelkich możliwych środków, zapobie- 

ających nadużyciom.
Pozwolimy sobie jednak, jako przyczynek 

do wczorajszej dysknsji, dołączyć jeszcze kilk.i 
skromnych uwag.

Nie ulega zaprzeczenia, że pod względem 
zapewnienia środków żywności, Lwów znajduje 
się w położeniu miasta oblężonego. Że powodem 
tego nie jest brak dowozu, przekonać się można 
każdodzi anie na targach miejskich, pomimo je
dnak obficie zaopatrywanych targowisk, ceny 
wszystkich artyknłów podnoszą się w przera
żającym stosnnkn. Jak wszędzie tak i u nas 
ceny te zostają w ścisłym związku z ceną chle
ba i mięsa, a dość powiedzieć, że dwa te arty
kuły należą we Lwowie do rzeczy zbytkowych.

Jesteśmy w oblężeniu, powtarzamy; armie 
oblężniczą składają z jednej strony rzeźnicy i 
piekarze — z drugiej cała tłuszcza przekupniów, 
co niby szpice kozackie czyhają n wstępu do 
miasta na zamiejscowych dostawców, aby zdo
byty towar sprzedawać następnie po dowolnie 
nakładanych cenach.

Przeciw tej armii zatem wytężyć należy 
całą nsilność. W pierwszym szeregu stoją tu 
rzeźnicy i pi karze; mięso jnż nie co tydzień, 
ale co kilka dni drożeje — a jak to słyszeliśmy 
z ust samych rzeźników — drożeć będzie, do
póki „ ni e  z o s t a n i e  o t w a r t ą  g r a n i c a  
d l a  b y d ł a  s t e p o w e g o ,  c z y  t o  od  Mo-  
s k w y c z y o d R n m n n i i.“ To jest główny 
powód drożyzny a mamy wszelkie podstawy do 
wnioskn, iż dążność ta podsycaną jest przez 
menerów wiedeńskich, usiłujących w własnych 
widokach, a z k rzyw ą  ąia całego kraju nasze
go, przeprowadzić swoje zamiary.

Co do chleba, drożyzna jego nieodpowie
dnia zupełnie do ceny zboża, jest prostem wyzy
skiwaniem, któremu stanowczo, z całą surowo
ścią, tamę położyć należy.

Według zapewnienia rad. dr. Semilskiego, 
nowa ustawa przemysłowa pozwala na ozna
czenie taksy mięsa i : chleba — i takową nie
zwłocznie zaprowadzić trzeba. Zdaje nam się 
jednak, że proponowany sposób dochodzenia war
tości funta mięfia lub chleba, przez zabicie wołn 
pod nadzorem władzy i następnie rozgatnnko- 
wanie uzyskanego mięsa, jak również przez doko
nanie jednego pieczywa — nie doprowadziłby 
do cela. Raz dlatego, że ceny osiągnięte na

Z lwowskiej Rady miejskiej.
Posiedzenie z d. 18. października. Obecnych 

radnych 5T Pr ewodniczącj prezydent miasta 
Dąbrowski. Początek o godzinie wpół do 8.

Na wezwanie przeWodniczącegt Rada od
daje cześć przez powstanie pamięci zmarłego 
członka Rady ks. kanonika Kostka, oraz Henr. 
Schmitta.

Na wniosek rad. Heppego, Rada jednomyśl
nie nchwala, aby grunt pod {grobowiec ś. p. H. 
Schmitta oddany został rodzinie zmarłego bez
płatnie.

Sekretarz Rady odczytuje wniosek radnego 
Ramskiego i tow., wzywający magistrat, ażeby 
do dni 14 postarał się o ułożenie taksy mini
malnej na środki żywności, które niepomiernie 
wzrastają w cenie.

Popierając ten wniosek Zabiera głos radny 
G o s t k o w s k i ,  proponnjąc zwołanie ankiety z 
radnych i urzędników magistratu, któraby jak 
najrychlej wygotowała przedłożenie w tej ma- 
terji.

Rad. dr. S e m i 1 s k i wyjaśnia, że minimal
ne taksy na wiktuały dawniej ściśle przestrze
gane były, zaniedbano je jednak pod wpływem 
liberalnego doktryneryzmu i wolnej konkuren 
cji, po której tyle sobie obiecywano, a która 
doprowadziła nas tylko do monopolu. Labo więc 
niechętnie, musimy jednak powrócić do dawne
go trybu. Wniosek ten traktowany będzie regu
laminowo.

Sekcja II. wystąpiła z wnioskiem naglą
cym, aby polecić magistratowi bezzwłoczne wy
stosowanie prośby do Wydziału krajowego i 
rządu o przyspieszenie bndowy kolei Lwów-Żół- 
kiew-Rawa. Nadto sekcja wnosi dodatkową 
zmianę uchwały z d._ 11. kwietnia r. b. w tym 
duchu, iż reprezentacja gminy przyczyni się do 
kosztów budowy kolei kwotą 20.000 złr. bez ża
dnych zastrzeżeń co do punktu wyjścia tej ko
lei, czy to z dworca na Podzamcza' czy też z 
głównego.

Wniosek ten przyjęto również jednogłośnie
Z porządku dziennego przyzwo no na wy

dzierżawienie karczmy Krzywnli zwanej w Si 
chowie, dotychczasowemu dzierżawcy, na lut 3* 
za opłatą czynszu rocznego po 600 złr.

Oprócz innych drobniejszych spraw, które 
pomijamy z powoda braku miejsca, uchwalono 
w sprawie sprzedaży realność miejskiej hotel 
Angielski i placu przy nlicy Majerowskiej, po 
przeprowadzonych układach z dyrekcją poczt, 
następujące wnioski:

1. Najodpowiedniej dj Dyło, gdyby rząd ni 
pomieszczenie poczty i telegrafu zakup: nletyl- 
ko dzisiejszy Hotel angielsk', lecz :że przy
legające do ulicy. Majerowskie. parcele, zwane
M drówką". Wszystko to Rad" gotowa odstą

pić za 200.000 złr.
2. Gdyby rząd na ton proje-.. nie zgo

dził, Rada proponrje nabycie „Majerówki" za 
sumę 50.000 złr., albo

3. Hotelu z jedną przylegającą parcelą w 
tyle za 170 000 złr.

Wnioski powyższe przyjęto bez dyskusji.

Sprawozdanie sejmowe.
XXII. posiedzenie d. 18. paśdzienaka. . 

(Dokończenie.)
Rozpra r' budżetową zagkił jeneralny spra 

wozdawi i, p. S m a r z e  łi  k i  poglądem na 
sprawozdanie komisji budżetowej.

Wydział krajowy preliminować wydatki w 
ilości 3,488.993 zł. i wniósł żądanie kredytów 
dodatkowych: za r. 1882 97.000 żł za z. 1883 
1.148 zł. Wydatki przeto, jak je Wydział 
krajowy obliczył, wynosiłyby 3,587.141 zł. Ko- 
misja obliczyła wydatki na 3,337.676 zł. Doli 
czy wszy do tego kredyta dodatkowe, jak wy
żej : 97.000 zł., 1.148 zł., okazuje się siuia wy

datków w ilości 3,435.824 zł., t  j. niższa od 
'preliminarza Wydziału krajowego o 151.317 zł. 
Dochody obliczone były w preliminarzu W y
działu krajowego na 385.620 ł̂. Komisja obli
czyła dochody na 417.417 zł., t. j. wyżej od 
preliminarza Wydziału krajowegc o 31.797 zł. 
Niedobór do pokrycia wynosił według prelimi
narza Wydziału krajowego 3,201.521 zł. Według 
wniosków komisji niedobór wynosi 3,018.407 zł., 
t. j. mniej od niedoboru wynikającego z preli
minarza Wydziału krajowego o 8 f.ll4  zł.

Porównanie niniejszego budżetu t budżetem 
uchwalonymna rok 1883 wykazuje następujące re
zultaty : Na r. 1883 uchwalono wydatki w kwocie 
3,348.683 zł. Na rok 1884 preliminuje komisja 
bez kredytów dotatkowycl 3,337.676 zł. W y
datki więc w r. byłyby Lmiejsze o 11.007 zł. 
Biorąc w rachunek kredyta dodatkowe wyka
zane wyżej, okazują się wydatki w roku 1884 
większe o 87.141 zł.

Gdyby niedobór na r. 1884 miał być po
krytym dodatkami do podatków, w takim ra
zie należałoby uchwalić 31 ct. dodatku krajo
wego od 1 zł. podatków bezpośrednich. Gdy 
jednak jnż po uchwalenia rubryk preliminarza 
komisja dowiedziała się ze sprawozdania W y
działu krajowego, iż w zamknięcia rachunków 
za rok 1883 okazać się ma według przypusz
czenia Wydziału krajowego niedobór, na któ
rego pokrycie domaga się Wydział krajowy już 
teraz poważnej samy 210.000 zł., przeto należy 
zarazem i dla tej sumy obmyśleć pokrycie. Tak 
więc chcąc zaspokoić wszystkie znane dotych- 
cza potrzeby r. 1884, należy znaleść pokrycie 
W kwocie — 3,228.407 zł.

Wedłng najnowszej informacji, udzielonej 
Wydziałowi krajowemu przez dyrekcję skarbu 
jeden cent dodatku krajowego uczynić ma w 
1884 roku 97.400 zł., wypadałoby więc uchwa
lić dodatek krajowy w ilości 34 ct. od 1 pL po
datków, to jest o 7 c t  więcej, niż uchylono 
na r. 1883, czyli innemi słowy, podnieść wyso
kość dodatków opłacanych na rzecz skarbu 
krajowego o 26#/«.

Komisja mniema, iż nieodpowiedziałabr in
tencjom sejmu, przychodząc z „takim wn. ośLem. 
Zdaniem omisji, podwyższenie naraz ciężarów 
publicznych o 682.000 zł. i to w rr^n niesły- 
cl.  n go, * powszechnego nieurodzaju,jest wprost 
niemolebnem. N 1 pr^ey iżną częścią ludności, 
to jest nad całą kl. rolfiiczą wisi troska nie 
już o utrzymanie gospodarstwa w prawidłowym 
toku, ale obawa najcięższego i od lat wi< lu nie
bywałego przednówku. Odzywały się jeż wąt
pliwości pod tym względem, czy dochód 97.400 
zł. z jednego centa dodatku zostanie rzeczy 
wiście osiągniętym, zwłaszcza gdy w r. 181 3 
będą musiały nai it kpić znaczne zwroty nade- 
brahigo w ostatnich dwóch lątr h podatku grun
towego, zwroty niedające się nąwet w przybli
żeniu preliminować, tak iż chcąc zabezpieczyć 
kasę krajową od niedoboru niczem niepokrytego, 
Wpadałoby może jeszcze podwyższyć ilość cen
tów, ^ynikf iącą poityższeobliczen ia .

Komiąji Ti zięłi więc pod roz raj [ę projekt 
pokryć^ za pomoc pozyczLi tej cżęści niedo
boru, jaka y dotychczasowej ilości centów do
datkowych nie lajduje pokrycia. Niedobór, a 
wyrażając się ściśle, sumą ,tyzecbletjiich nie
doborów, dla których ini  toraz p trzeba zna
leźć pokrycie, wynosi wyżej wy«-z< o 
3,228.40 zł.; 27 ct. 0 odatku icząc n» jeden 
cent 97.400 zł. dochodu, uczeni ^,62C.800 zł., 
pozostaje do pokrycia 598.607 zł. i jnż z tego 
powoda należałoby zaciągnąć pożyczkę, która 
przyniósł iy yr gotówce krągłą sumę 600.000 zł.

Komisja miała jed.ak przy obliczeni wy
sokości poz/czki obok tegc głównego, jeszcze 
wzgląd na dotację kasy krajowej.

Komisja wnosi tedy: 1. Na pokrycie m Jo
bom funduszu krajowego ma by< 7 roku 1884 
pobieranym dodatek do podatków bezą ired ich 
po 27 centów od każdego złr. całej’ należytości 
tych podatków.

2. Sejm osobną ustawą upoważnia Wydział 
krajowy do zaciągnięci' pożyczki 1,000.000 zł. 
na pokrycie niedoborów r. L882, 1883 . 1884, 
oraz na uposażenie kasj, krajowej.

3. Sejm wzywa rząd, aby dar tęj jiożyzki 
krąjojyąj wyjednał uwolnienie od wszelkich o- 
płr;t i należytości skarbowych-

Sprawozdawca jeneralny wyraz ił zdanie, że 
rozp iw ę  jeneralną nad bndżetem należy odło
żyć aż do załatwienia szczegółowego całego bud
żetu, gdy przyjdłie na stół kwestja pokrycia.

Izba poszfc za tem zdaniem, i p. C h r z a 
n o w s k i  prze&iożyi jako specjalny sprawo
zdawca preliminarz dochodów. Są one nastę
pujące :

L Pozostałość z rachunków lat ubiegłych 
— zł. II. Odsetki od pieniędzz umieszczanych 
chwilowo na procent 15 006 zł. [II. Dochody 
z dróg krajowych 229.910 zł IV- Nadwyżka 
dochodów zwracana przez zakłady uposażone ze 
skarbu krajowego 20.194 zł. V. Zwroty zali
czek z lat dawniejszych 30.300 zł. VI. Zwroty 
pożyczek i odsetki oc nich 22.864 zł. VII. Do
chody własne szkoły gospodarstwa leśnego we 
Lwowie 5.390 zł. VIII. Dochody włnsne szkół 
rolniczych krajowych w Dublanach i  folwarku 
Dnblany 35.629 zł. IX. Dochody własne szkół 
krajowych w Czernichowie i folwarku Czerni
chów 32.20C zł. X . Dochody ti_ sprawdzanie 
rachunków apte carskie! 600' zł XI. Rozmaite 
dochody 2.830 zł. Razem 394.917 zł.

Przy rubryce „zwroty pożyczek* wszczęta 
się rozprawa nad petycją zarządu bursy tarnow
skiej, która przed kilku laty otrzymawszy na 
budowę domu pożyczkę bezprocentową 2.000 złr. 
z fnnduszu krajowego, i aCiwsży dotąd trzy 
raty, prosi o odpisanie reszty i  powodu niemo
żności dalszego płaceń* .. Kómisja oudżetowa od
mówiła temu do połowy,, i w przypuszczeniu, 
że gmina miasta Tarnowa poTfinna dopomódz 
bursie, żąda zwrotu 625 złr. Jlt K o p y  c i ń- 
s k i  ujął się za p^tjycją, ale l zsLntecznie. Po
parło go tylko zaledwie 8 głbśów.

Co do obliczenią dochodu z dodktków kra
jowych, komisja róbł między innemi następują
cą u w gę ••



Urzędy podatkowe powinny pobierać doda
tek krajowy do tych. wszystkich podatków pań
stwowych bezpośrednich, do których pobierać 
go nakazują, ustawy obowiązujące Tymczasem 
urzędy podatkowe pobierając skrupulatnie po
darek pi scioprocentowy dochodowy od dochodu 
z domów nowowybudowanych a uwolnionych 
ustawą od podatku domo-czynszowego, a pobie
rając ten podatek dochodowy na mocy §. 7. u- 
stawy państwowe., z 9. lutego 1882 r., nie po
bierały dodatku krajowego od tego pięciopro
centowego podatku dochodowego. Działo się to 
podobno przez mylne tłumaczenie uchwały sej
mowej z 28. września 1868 r. Wspomniona u- 
chwała sejmowa uwolniła budowle „nowo-wybu
dowane, przebudowane lub dobudowane od pła
cenia dodatku krajowego do podatku domowo- 
czynszowego na ten sam przeciąg czasu, przez 
który, mocą obowiązujących ustaw, nie będą 
pociągane do opłaty poaatku domowo-czynszo- 
wego dla skarbu państwa". Ale uchwała ta sej- 
moi ra nie. uwolniła bynajmniej wymienionych 
budowli nowych od płacenia dodatku krajowe
go do pięcio-procentowego podatku dochodowe 
go, pobieranego przez państwo od dochodu z 
tych budowli. Ten pięcio-procentowy podatek 
dochodowy od nowych budowli, uwolnionych od 
oodatku lomowo-ezynszowego, przyniósł skar
bowi państwa w 1881 r. rzeczywistego dochodu 
79.029 zł. w, a. Ponieważ zaś obecnie jest wię
ksza liczba budowli opłacających podatek 5cio- 
procentowy dochodowj, niż była w 1881 r., 
przeto ten podatek dochodowy przyniesie skar
bowi państwa w 1884 r. przynajmniej 80 000 zł. 
w. a. Jeżeli więc urzędy podatkowe pobierają
ce skrzętnie pięcioprocentowy poda 3k dochodo
wy dla ikarbu państwa, będą także pobierać 
w 1884 r. należący się od niego dodatek kra
jowy, przyniósłby ten dodatek skarbowi krajo
wemu dochodu 21.600 zł. rocznie, przy utrzy
maniu teraźniejszej wysokości tego dodatku.

Na wniosek komisji budżetowej uchwalono 
tedy bez dyskusji:

„Sejm wzywa c. k. rząd, aby polecił urzę
dom podatkowym, pobierającym pięcioprocento
wy podatek dochodowy od dochodu z budowli 
uwolnionych od płacenia podatku domomo.czyn- 
szowego, pobierać dodatek krajowy od tego 
pięcioprocentowego podatku dochodowego“.

Z działu wydatków referował p. Artur hr. 
P o t o c k i  rubr. I. koszta reprezentacji kraju: 
A. Sejm krajowy 63.230, B. Wydział krajowy 
37.000, razem 100.230 złr. Uchwalono bez roz
prawy. Rubr. n . Koszta zarządu przyjęto w 
następujących cyfrach:

Płaca urzędników oddziału konceptowego 
36.320 złr., rachunkowego 17.350, kasowego 
10.670, technicznego 10.960, inspektora szpitali 
2.300, urzędników oddziału statystycznego 5.004, 
manipulacyjnego 17.860, dyurnistów oddziału 
konceptowego 8.455, rachunkowego 7.100, kaso
wego 732, technicznego 4.879, manipulacyjnego 
10.6/0, na zastępstwo urzędników 1.120, zasłu
gi stróżów 3.900, emolumenta i kwinkwenia 
15.473, remuneracje 2.845, koszta podróży i 
dyety 3.400, pensje i zaopatrzenia 9 868, dary z 
łaski 1.378, potrzeby kancelaryjne 17.400, 
gmach krajowy i jego utrzymanie 4.721, zalicz
ki na płace urzędników 6.000, razem 228.405 żłr.

Poseł W i e r z b i c k i  wniósł przy tej pe
tycji dodatkowe wstawienie wykreślonej pozy
cji 300 złr. na utrzymanie pomocnika maszyni
sty. Pomimo gorącego poparcia p. P i ę t r u  s- 
k i e g o  sejm uchylił poprawkę, po objekeji re
ferenta, że sastępca taki pełniąc prawie to sa
mo, co maszynista, sprawia tylko zamęt w czyn
nościach, czego mieliśmy wczoraj rezultat w 
chwilowem zaćmieniu lampy elektrycznej. Zre
sztą do takiego zastępstwa ma Wydział krajo
wy 13 stróżów do dyspozycji.

Bez rozprawy nctwalono dalej rubr. HI. 
Koszta leczenia nbogich w szpitalach krajo
wych, zagranicznych i wojsko1 yct (ref. p. 
H a u s n e r )  w okrągłej sumie 60C <_30 złr.. 
przechodząc do porządku dziennego nad petycją 
Ludmiły Mieszeńskiej, wdowy po zarządcy szpi
tala w Przemyślu, -o dar z łaski.

Również bez dyskusji uchwalono rubr. IV. 
koszta szczepienia i V. sanitarne (ref. p. S z e p 
t y c k i )  w sumie 64.400 złr., rubr. VI Zasiłki 
dla zakładów dobroczynności, a mianowicie o- 
trzymały:

Szpitale Sióstr miłosierdzia w Czerwono- 
grodzie, Rozdole i Bursztynie 1.198 złr., szpi
tal Sióstr Miłosierdzia w Nowosiółkach 400 złr., 
dom ubogich i sierót w Krakowie 5.424 złr., 
zakład świętego Józefa dla osierociałych chłop
ców w Krakowie 1.000 złr„ Komitet ochronek 
w Krakowie 550 złr., Towarzystwo ochronek 
chrześciańskich we Lwowie 500 złr., Towarzy
stwo opieki weteranów z roku 1831 2.000 z łr , 
razem 11.072 złr.

Po odłożeniu na później referatu o wydat
kach na cele wykształcenia i oświaty, przyjęto 
bez rozprawy rubr. VIII. utrzymanie pomników 
historycznych (ref. Wojciech hr. Dzieduszycki) 
z następującemi pozycjami:

Restauracja pomników w ogóle, sporządze
nie i publikacja naukowych i urzędowych spi
sów pomników, znajdujących się w naszym kra
ju 1.500 złr. Restauracja cerkwi miejskiej w 
Haliczu 4.500 zł. Koszta zjazdu archeologów i 
historyków, mającego się odbyć w r. 1884 500 
zł. Badanie i ocalenie zabytków historycznych, 
piśmiennych i archeologicznych dla zakładu na
rodowego imienia Ossolińskich we Lwowie 500 
zł. Stała roczna snbwencja dla Muzeum narodo
wego w Krakowie 500 zł. Krajowe archi rum 
aktów grodzkich i ziemskich we Lwowie i w 
Krakowie: dyrektor we Lwowie 1.200 zł., dy
rektor w Krakowie 1.000 zł., adjunkt we Lwo
wie: płaca l .io o  zł. w. a., dodatek akty walny 
100 -ił. i dodatek pięcioletni o rocznych 80 zł. 
1.280 zł., adjunkt w Krakowie: płaca 900 zł. 
w. a., dodatei aktywalny 100 zł. i dodatek pię
cioletni o rocznych 80 zł. 1.080 zł., 4ch apli
kantów we Lwowie, adjutum po 300 zł. 1.200 
zł., 2ch aplikantów w Krakowie, adjutum po 
300 zł. 600 zł., czynsz za najem lokalu w Lwo
wie 600 zł., stróże S00 zł. i opał i potrzeby 
kancelaryjne 350 zł. Suma rub. VIII. 15.410 zł.

Rubr. IX Kwaterunkowe żandarmerji (ref. 
dr. Rybicki) przeszła, po odrzuceniu rezolucji 
proponowanej przez p. Antoniewicza: „Żandar
mom przypomina się instrukcję służbową." 
Wnioskodawca nie motywował jej, ale miał za 
pewne na myśli nadzór żandarmerji nad agita
cjami tak zw. moskalofllów, sprawiający pew- 

9feroni i żywiołom niewygodę. Suma tej ru- 
y iRW/ 4nosi: 79.501 Złr. 

lnnw +-wet dwgowy (rubr. X .) został uchwa- 
Stadnicki6 t r°zPrawy. Referował Jan hr. 
czajne l i i 77 w  : Koszta zarzj*du zwy* 
nadzwyczajne 1 ^ . 0 0 0 * ^ ^ ° “ ^ *  **** 
czajne 450.000 zł z L S ? * ymaiue 4r6S zw?* 
i powiatowe zw yczajne100 o<m droF  gmin-ne 
30.000 z\ -  W y f i i
3.500, nadzw 3.000 zł. Zaopatrzenia ŚwycSj™ 

^  *66-441’

O godz. 2. min. 15 odroczył marszałek po
siedzenie do godz. 7. wieczorem z powodu po
grzebu śp. Henryka Schmitta.

Posiedzenie wieczorne.

Posiedzenie rozpoczęło się o godz. 7. min. 
15. i wzięto pod obrady dalszy ciąg budżetu 
krajowego.

P. H a u s n e r  referował preliminarz szpi
tala powszechnego we Lwowie. Wydatki wy
noszą 178.268, dochody 171.118 złr., niedobór 
do pokrycia z funduszu krajowego 4.150 złr. 
Przyjęto bez rozpraw.

Ten sam referent przedłożył dalej budżet 
zakładu obłąkanych na Kulparkor!e, który wy
kazuje w dochodach cyfrę 137.230 złr., w wy
datkach 137.447 złr.; niedobór zatem 217 złr. 
Przyjęto bez rozprawy.

Fundusz podrzutków we Lwowie niema ża
dnych dochodów -  natomiast wydatki jego wy- 
nosz* 1.380 złr.

O preliminarzu szpitala św. Łazarza w Kra
kowie zdawał sprawę-p. St. hr. B a d e n i .  Do
chody tego zakładu wykazane, są na 155.692 
złr., wydatki 141.256 złr. Nadwyżka dochodów 
przeto 14.436 złr. Uchwalono bez rozprawy.

Fundusz podrzutków krakowsl ich ma do
chodów 1.611 złr. wydatków 399 złr. nadwyż
ka 1.212 złr.

Wydział krajowy otrzymał przytem polece
nie, aby z rządem zawarł umowę nową, na pod
stawie której fundusz krajowy za słabe, w kli
nice położniczej krakowskiej umieszczone, opła
cać będzie zwykłą taksę leczenia ustanowioną 
dla szpitala św. Łazarza.

Fnndusz policji krajowej (ref. dr. G o l d -  
mann)  ma w dochodach 6.175 złr., w wydat
kach 417 złr.

O funduszach samoistnych tj. z funduszu 
krajowego niedotowanych referował również p. 
Goldmann:

1) Fundusz domestykalny : dochody 4.583 
złr. wydatki 1.205 złr.

2) Fundusz kultury krajowej: dochody 
4.381 złr., wydatki 4.320 złr.

3) Fundusz stanowy sierociński: dochody 
1869 złr. wydatki 1.692 złr.

4) Fundusz Aleks. hr. Stadnickiego, obra
cany na wydawnictwo aktów grodzkich: do
chody 7.113 złr. wydatki 1.680 złr.

5) Fundusz pożyczki krajowej z r. 1873 : 
dochody 14.500 złr., wydatki 35.453 złr., niedo
bór 21.953 złr.

Dr. R y b i c k i  przedłożył rubr. XII., obej
mującą wydatki na szupaśnictwo. Uchwalono na 
to 38.000 złr. Nader zajmujące są daty o wzro
ście szupaśnictwa w kraju naszym.

Szupasowano Wydatek Na 1 szup. 
osób na to wypada 

W  r. 1876 7629 11847 1 55
1877 8066 18860 2'33
1878 7933 29704 3-74
1879 7417 30613 4‘12
1880 9451 27542 291
1881 10299 45145 4*19
1882 8564 44101 . 5 15

Ścisłe porównanie kosztów jednego szupa-
śnika jest trudne, dla różnicy drogi którą prze
bywał, czy był konwojowany, czy miał tylko 
paszport przymusi wy i czy otrzymał odzież.

Największy wzrost wydatków szupaśni- 
czych b y ł: 

a, stacji szabasowej 
Kraków z 1456 zł. w r. 1876 na 3914 zł. r.1881
Lwów z 3573
Pilzuo 
Przemyśl 
Wieliczka

z 140 
z 1502 

373

» » » 8497 „ „ „
n » » 4:07 „ „ „

„ „ 4296 „ „ „
Z 373 „ „ 715 „ „ „

Żółkiew z 173 , „ ,  „ 531 „ „ „
Na niektórych jednak stacjach wydatek się 

zmniejszył, jak np. w Rzeszowie z 668 złr. w
". 1876 na 456 złr. w r. 1881.

Lecz te koszta nie są jedyne, które kraj 
ponosi, albowiem sprawy szupaśnictwa zatru 
dniają w Wydziale krajowym wyłącznie: w od
dziale konceptowym: sekretarza, adjunkta i dy- 
etarjusza ; w oddziale rachunkowym : adjunkta 
rewidenta, dwóch adjunktów pomocników i 9 
dyetarjuszy, których płace wynoszą przeszło 
12.000 złr. A nawet ta siła urzędnicza, ledwie 
podoła nawałowi pracy, albowiem w r. 1881 
było w tym oddziale ezhibitów 12.585.

Przyczyny wzrostu tak nadzwyczajnego te
go wydatku nieprodukcyjnego, są wedle zdania 
komisji budżetowej: niedość sprężyste wykony
wanie policji miejscowej w gminach, niewypeł- 
nianie należyte przez gminy obowiązku zaopa
trywania swoich ubogich, brak zakładów po
prawy i przymusowej pracy, wadliwość ustawy 
o^wojszczyznie i nieprzestrzeganie ścisłe prze
pisów sznpasowych, w szczególności zaś szafo
wanie odzieżą przez główniejsze stacje szupaso- 
we, a po części postanowienia samejże ustawy 
krajowej z d. 15. listopada 1874.

Na „budowle wodne" (do których za.iczają 
się także subwencje dla spółek wo<?' ych) u- 
chwalono ogółem 26.000 złr. (Ref dr. Skałkow- 
ski). Spółce wodnej mielecko-tarnobrzeskiej 0 - 
trzymał Wydział kraj. polecenie asygnować do 
końca roku 1884 8.000 złr.. jeżeli ona fakty
cznie wejdzie w życie.

Na „odsetki od kapitałów dłużnych" (poży- 
czeL) i amortyzację tychże przyjęto ogólną cy
frę 336.632 złr. (Ref. dr. Goldman.)

Na „wydatki z kultury krajowej" połączone 
(górnictwo, biura melioracyjne, szkoły rolnicze, 
ogrodnicze, przemysłowe, stypendja . w tych 
działach) uchwalono ogółem 264.413 z..*., przy- 
czem p. W i e r z b i c k i  dla szkoły przemysło
wej w Jarosławiu i Rzeszowie wyjednał po złr. 
200 itr. na ś ro fd  naukowe, pod temi samemi 
warunkami, co dla szkół w Przemyślu, Tarno
wie, Drohobyczu i Sokalu. Na przemysł ręko
dzielniczy, pożyczki i zasiłki wyznaczono 50.000 
złr., na popieranie przemysłu domowego 10.000 
złr. (Ref. dr. Skałkowski.)

Rubr. XVI. „rozmaite" wypadła w cyfrze 
161.120 złr., o 300 złr. wyższej niż komisja 
wnosiła, albowiem na wniosek ks. K o p y c i ń- 
s k i e g o, dość niefortunnie, bo z ujmą dla 
lwowskiego Towarzystwa „Gwiazda" popierany, 
uchwalono większością jednego głosu także dla 
„Gwiazdy" tarnowskiej zasiłek. P. R o m a n o 
w i e  z stanął w obronie zaczepionej „Gwiazdy" 
lwowskiej, i dziwił się loice ks. Kopycińskiego. 
Blisko 100 petyeyj rozmaitych nie uwzględnio
no. (Ref. p. Smarzewski.)

O subwencjach dla teatrów polskich refe
rował p. Stan. hr. B a d e n i .  Teatr krakowski 
otrzymał 8.000 złr., lwowski oprócz stałej sub
wencji 4.200 złr. (na ręce fundacji skarbkow- 
skiej) 20.000 złr., które rozdzielono po połowie 
na dramat i operę (zamiast dotychczasowego 
rozdziału: 7.000 na dramat, a 13.000 na operę) 
polecając Wydziałowi krajowemu, aby kwotę na 
Operę tylko wtedy wypłacił, jeżeli rzeczoznaw
cy utwierdzą, że wykonanie oper podczas trzy
dziestu przedstawień odpowiedziało słusznym

wymaganiom artystycznym. Komisja bowiem 
przyszła do przekonania, że stałej opery we 
Lwowie utrzymać niepodobna.

P. R o m a n o w i c z  zwrócił z tego powo
du uwagę Wydziału krajowego, czy by stała 0- 
pera polska nie dała się utrzymać w ten spo
sób, iżby przez pewną część roku grywała we 
Lwowie, a drugą część roku przebywała w Kra
kowie.

Załatwiono przy tej sposobności także dwie 
petycje. Jedną z nich była p. Miłaszewskiego o 
wyrównanie jego pretensji (2.759 zł.) do fundu
szu krajowego z tytułu opery, której nie było. 
Na wniosek komisji Izba przyjęła przejście do 
porządku dziennego.

Druga petycja była od p. Dobrzańskiego 
dyrektora teatru z projektem budowy tea
tru letniego we Lwowie. Komisja zgodziła się 
zupełnie z motywami tej prośby i uznała, że 
budowa teatru letniego mogłaby być korzystną 
dla rozwoju sceny narodowej, ale ponieważ w 
petycji nie przedłożono ani kosztorysu ani pla
nu, w pierwszej zaś linii gmina lwowska o tę 
sprawę powinna się troszczyć, przeto polecono 
Wydziałowi krajowemu, aby rozpoczął w tej 
mierze bliższe rokowania z gminą i dyrekcją 
teatru, a wynik przedłożył n«.itepnej sesji.

P. R o m a n o w i c z  przedłożył rubr. VIII. 
wydatków (na cele wykształcenia i oświaty.) 
Oprócz sum stałych z tej rubryki wypłacanych 
uchwalono 800 zł. jednorazowo dla wdowy po 
ś.p. Schmicie Henryku, a na wniosek dr. G o l d- 
m a n a  polecono Wydziałowi krajowemu, aby 
jej wypłacał pensję do końca roku b. w wyso
kości płacy pobieranej' przez nieboszczyka mę
ża. Szkoły żeńskie w Kołomyi, Jaworowie, Kra
kowie, Lwowie, Starym Sączu, Stryju, Sanoku 
i Jaśle otrzymały zwykłe subwencje; szkoła wy
znaniowa w Brodach 6000, zakład głuchonie
mych we Lwowie 6.500, szkoła głuchoniemych 
Bardacha we Lwowie 300 zł., przyczem jednak 
na wniosek p. K o z i e b r o d z k i e g o  Wład. do
dano warunek, że na przyszłość ma tam być 
język polski używany. P. G o l d m a n  zapewnił, 
że już sam Bardach poczynił do tego stosowne 
kroki. Zakład ciemnych we Lwowie 2 Ó00 „So
kół" gimnastyczny 750, dla teatru ruskiego, zo
stającego pod zarządem „Besidy" ruskiej we 
Lwowie, a nie cieszącego się względami kliki 
„Domu Narodnego" tak dalece, że mu przez 
kilka lat odmawiauo sali do przedstawień, wy
walczył p. Stan B a d e n i  gorącem przemówie
niem podwyżkę subwencji na 5000 zł. Wniosek 
p. A n t o n i e w i c z a ,  aby snbwencję dla tego 
teatru rozdzielić podobnie, jak przy teatrze pol
skim na dramat i operetkę, i przeznaczyć dla 
tej ostatniej 2.000 łącznie zaś 6.000 złr., upadł, 
zyskawszy tylko 37 głosów. Towarzystwo „Har- 
monja" we Lwowie otrzymało 300, „Lntnia" na 
śpiewnik polski i ruski 200 złr. Przy poz. 
1.000 złr. na nagrody za najlepsze książki dla 
szkół średnich" zarzucił ks. K o o y c i ń s k i ,  
iż „Deutsches Lesebuch" prof. Harwota, zaleco
ny przez kraj. Radę szkolną, zawiera wyjątki 
z Lessinga i Goethego, mogące w naszej mło
dzieży zaszczepić indyferentyzm religijny i sce
ptycyzm w rzeczach dogmatu katolickiego, 
(stańczycy wołali brawo). Drugą uwagę uczyni”  
ks. Kopyciński bardzo słuszną, t. j. wytoczy] 
powszechną skargę n° częste zmiany podręczn: 
ków szkolnych, będących już i tak nader dri 
giemi i dla uboższych ludzi niedostępnemi.

Sprawozdawca p. R o m a n o w i s z  
pierwszą uwagę odpowiedział, że z jednej 
faktu nie można sądzić o wszystkich driełac] 
które Rada szkolna zaleca, ani o kierunk 
wszystkich dzieł premiowanych. Go do Lessing 
i Goethego — rzekł — nie będę kruszył kop; 
w ich obronie z ks. posłem powiatu tamow 
skiego. Obrona moja ni“ przyda się im tak s 
mo, jak nie zaszkodzi wystąpienie ks. Kopyciń 
skiego. (Wesołość i brawa).

Pozycję zasiłków dla kształcącej się mł< 
dzieży w naukach i sztukach do rozporządzeni 
Wydziału krajowego, wyznaczono 3.500 złr., z; 
lecając do nwzględnienia petycje:

Teodora Axentowicza, malarza, Stanisława Re, 
chana, malarza, Piotra Harasimowicza, rzeźbiarz: 
Marcelego Harasimowicza, malarza, Piotra Stachi 
wicza, malarza, Eugeniusza Steinsberga, rysownil 
i dr. Bronisława Lachowicza, chemika.

Petycje: Zwierzchności gminnej i Rady szko 
nej miejscowej w Tołszczowie, pow. lwowskiego, 
stypendjnm dla jednego z uczniów tamtejszej szk 
ły, celem pobierania nanki malarstwa w Krakowi 
albo nauki snycerstwa w Zakopanem. — Jana Pa| 
tingera o stypendjnm dla córki jego Wandy, d] 
dalszego kształcenia w muzyce i śpiewie. — Marj 
Fabiańskiej o subwencję, celem dalszego kształcę 
nia się w malarstwie. — Engeninsza Radeckiego 
stypendjnm dla córki Stanisławy, celem dalsze 
kształcenia się w muzyce; Marj i Dnlębianki, o sty
pendjnm, celem dalszego kształcenia się w malar ' 
stwie; Edmunda Pliszewskiego o snbwencję, celem 
ukończenia studjów rzeźbiarsko - przemysłowych ; 
Marcina Guzkowskiego i Bernarda Jarosiewicza o 
stypendjnm do szkoły sztuk pięknych w Krakowie; 
wreszcie Jnlinsza BełtoWskiego, rzeźbiarza, prze
kazano Wydziałowi krajowemu do załatwienia. Nad 
innemi tej kategorji uchwalono przejść do porząd
ku dziennego.

O godz. */, 10 wieczór zamknął marszałek 
posiedzenie, przerywajrc dalsze uchwalenie t<“j 
rubryki VII. 1

Na samym końcu odczytano nowy wniosek 
z p r o j e k t e m  u s t a w y  o c h o w i e  b y d ł a .  
Wnioskodawcą jest- p S t r u s z k i e w i c z.

X X III. posiedzenie dnia 19. października.

Początek o godz. 11- min. 20.
Cyfra petyeyj < ;isiau wynosi 742; między 

innemi jest petycja Edmunda Kraińskiego, wł. 
dóbr w Leszczowatej, o zastąpienie w szkołach 
wschodniej Galicji przy nauce języka ruskiego 
kirylicy łacińskim alfąbetem i zrównanie szkół 
wschodniej Galicji, kosztem funduszu krajowe
go utrzymywanych, w obchodzeniu świąt tylko 
według jednego, a to nowego kalendarza.

Nastąpił dalszy ciąg obrad nad budżetem 
rubr, VIII. (ref. R o m a n o w i c z ) .  Dla „Macie
rzy polskiej" Wydział krajowy preliminował 
subwencję 3.000 złr., ponieważ komitet wyda
wnictwa dziełek ludowych, założony przez śp. 
Młockiego wniósł petycję o pomoc, a wydał on 
już pomiędzy lud około 78.000 egzempl. dziełek 
pożytecznych, przeto komisja uznając pożyte
czność działania tego komitetu, wnosi, aby po
wyższą sumę rozdzielić: dla Macierzy 2.000, 
dla komitetu wspomnianego 1.000 złr.

P. M a ł e c k i  wyjaśnia, źe Wydział krajo
wy proponując 3.000 złr. dla Macierzy, miał na 
oku wydawanie ludowego czasopisma peijody- 
cznego, wnosi tedy nie umieszczać tej kwoty, a 
swoją drogą dla komitetu udzielić 1.000 złr.

P. P o l a n o w s k i  popiera wniosek komisji 
w przypuszczeniu, że komitet tego ostatniego 
wydawnictwa przestrzega istotnie czystości ję
zyka ruskiego; mówca, nie uważa subwencji ta

kiej za żadne ustępstwo, bo to, co się daje dla 
braci, nie jest żadnem ustępstwem. Ustępstwa 
można robić tylko wrogom. Ale nam się nie go
dzi to czynić. -

P. A n t o n i e w i c z  wyłuszcza korzyści 
przyzwyczajania ludu do czytania — jest za 
subwencją proponowaną, ale przemawia także 
za subwencjonowaniem Tow. im. Kaczkowskie
go i Proświty, które mają te same cele, cho
ciaż żurnalistyka polska czasami niekorzystnie 
się o nich wyraża. Ale w ogóle żurnalistyka 
tylko robi wojnę. Dla obu tych Towarzystw 
proponuje tedy po 500 złr. — razem 1.000 złr.

P. ks. K o w a l s k i  zgadza się na subwen
cję dla „Proświty" i to w wysokości 1000 złr., 
ale dla tow. Kaczkowskiego nic, bo ono, jak
kolwiek założone w najszlachetniejszych zamia
rach, później zeszło na inne tory, wdało się w 
politykę i wzięło sobie za zadanie siać niezgodę 
i waśń w łonie narodu. Ono to największą zro
biło różnicę pomiędzy samymi Rusinami, i sam 
doświadczyłem — mówi mówca — skutków jego 
teroryzmu. A niezgody w narodzie nie ma — 
zaprzeczcie mi w tern bracia Rusini! — Zresztą 
tow. Kaczkowskiego ma 80.000 zł. zakładowego 
kapitału (brawa).

Na żądanie komisji budżetowej zawieszono 
posiedzenie, aby mogła powziąć postanowienie 
co do poczynionych wniosków.

O godz. pół do 1. podjęto na nowo posie
dzenie i dyskusję.

P. A n t o n i e w i c z  wobec zarzutów ks. 
Kowalskiego tłumaczył, że dla tow. im. Kacz
kowskiego żądał subwencji nie pro praeteriło, 
ale pro futuro (wesołość). Towarzystwo to było 
na manowcach, ale teraz jak mu dacie subwen
cję, ma zamiar trzymać się ściśle programu. 
Jeżeli sejm nie da mu subwencji, to tern bar
dziej nie może mieć pretensji do niego, że cho
dzi innemi torami.

Ks. K o w a l s k i  jeszcze raz zabiera głos 
i twierdzi, źe dążnością tego towarzystwa jest 
krzewić ducha jedności Rusi z Rośsją. Towa
rzystwo to musi upaść mimo kapitału wielkiego, 
a grosz każdy dlań dany będzie stracony.

P. M e r u n o w i c z  potwierdza to. Najle
pszą charakterystykę dał o niem sam p. Anto
niewicz, skoro zapewnił, że za parę set złr. 
zmieni przekonanie.

P. S k a ł k o w s k i  przytoczył ustęp z je
dnej broszury im. Kaczkowskiego za dowód 
rossyjskości ducha.

Sprawozdawca R o m a n o w i c z  oświad
czył się przeciwko subwencjonowaniu Tow. im. 
Kaczkowskiego, którego pierwsza broszura, bę
dąca niejako programem, o nieboszczyku zało
życielu swoim powiada, że Opatrzność dozwoli
ła mu umrzeć w Petersburgu, aby ztamtąd duch 
jego cznwał nad Rusią galicyjską. Natomiast ko
misja zgadza się na danie iooo złr. „Proświ- 
cie" wyrażając nadzieję, źe nie będzie ono po
padać w błędy, w które czasem popadało, za
kreślając granicę ojezriny ruskiej nieco szerszą 
od właściwej Rusi.

Uchwalono tedy tę subwencję, a zarazem 
dla „Macierzy" w myśl wniosku dr Małeckie-

jeżeli
nie przez reprezentantów i depntacje, to przynaj
mniej myślą przyłączając się do smntnego orszaku...

Już o godzinie 2. z południa tłumy ludu zbie
rać się poczęły około mieszkania zmarłego histo
ryka, w górnej części ulicy Systuskiej położonego. 
Do godziny 3. zapełniona jnż była cała nlica Syks- 
tuska, Karola Ludwika, plac Marjacki, Halicki i 
Bernardyński. Tłum ten składał się przynajmniej 
z trzydziestu tysięcy ludzi. Powozom skutkiem 
tego przejazd został znpełnie wzbroniony.

O godz. 37t zwłoki wyniesiono z domu i u- 
stawiono na wozie, przyc ea obór teatralny od
śpiewał pogrzebową kantatę. Następnie pośród po
wszechną!, uroczystej olszy zabrał głos redaktor 
Gazety Naród., p. Jan Dobrzański i przemówił 
w te muiej więcej iłowa:

Zebraliśmy się, aby ostatnią przysługę oddać 
mężowi, który całe życie swoje poświęcił ojczyźnie. 
Jnź od młodości odznaczał się gorliwością patrjo- 
tyczną między ówczesną młodzieżą, która cała pra
wie ani myślała o zabezpieczeniu sobie stanowiska 
osobistego i materjalnego bytu na przyszłość, lecz 
zajęta była wyłącznie myślą o ojczyźnie. A śp. 
Henryk Szmitt w młodości wyrobiwszy w sobie po
stanowienie, poświęcenia się służbie dla ojczyzny, 
całe życie swoje wierny temu postanowieniu pozo
stał, nie wchodząc w żadne kompromisy ani z sobą 
i z przekonaniami swemi, ani z stosunkami śród 
których źył.

Ale mąż takiego sposobu myślenia i działania, 
musiał w życiu swojem, wyłącznie Polsce poświę- 
conem, natrafiać na wielkie przykrości, zawody i 
cierpienia, osobliwie w czasach, kiedy on jako mło
dzieniec a potem jako mąż dojrzały, starał się u- 
rzeczywistnić to, co sobie jako ideał i cel wyłą
czny całego żywota wytknął. Lecz ani kazamaty 
Szpilbergu, dokąd po r. 1846 Hłaskawiony od ka
ry śmierci, skazany był na dwadzieścia lat, ani po 
r. 1863 tnłactwo przymusowe śród obcych narodów, 
nie złamały ani nie oziębiły jego patrjotyzmn. Gdy 
rok 1848 otworzył mu bramy więzienne Szpilber- 
gn, natychmiast jął się pracy, mającej znowu oj
czyznę na celu, kontynował dalej rozpoczęte da
wniej studja historjl polskiej. A w tyeh stndjach 
nie zapomnia'1 nigdy o panąj cem obecnie życiu w 
narodzie, nigdy o usiłowaniach, dążących do odbu
dowania ojczyzny! Przeciwnie, owoce tych studjów, 
dzieła historyczne jego miały zawsze przewodnią 
myśl, pokrzepienia narodu, rozbudzenia w nim mi

łości ojczyzny, dneha poświęcenia, wskazania mu 
sposobów i dróg do odzyskania praw przyrodzo
nych. Czy pisał obszerniejsze dzieje Polski, czy 
więcej streszczone dla młodzieży, czy kreślił ży
wot Kołłątaja, ozy historję ostatniego wieku ist
nienia Polski, to wiązał zawsze swe opowiadanie
0 przeszłych czasach i ludziach z myślą o Lera- 
źaiejszym stanie Polski i e odbudowzniu jej. Obu
rzał się na tych, co się przyczynili ^0 jej upadku, 
a podnosił mężów, co ją dźwigali, *r się dla niej 
poświęcali i to samo patrjotyczne uczucie wlewał 
w serca i umysły czytelników. Nazwano to jedno 
stronnością. Jeżeli to była jednostronność, to i w 
takim razie nie tylko nie przynosiła szkody naro
dowi, ale podnosiła jego patrjotyczne uczucia, przy
pominając mu ciągle główny cel, do którego dążyć 
powinien, i rozbudzając w nim dneha poświęcenia.
1 korzystniejszą dla narodowej przyszłości jest ta
ka jednostronność historyka, niż innego rodzaju, 
praktykowana dzisiaj z takim rozmachem, i będą
ca w modzie jednostronność, obmywająca winnych 
upadku ojczyzny z wszelkiej winy, a wysznknjąca 
plam na tych mężach, no się poświęcili dla rato 
wania ojczyzny, niosąc jej życie i mienie w ofie
rze. Tej modnej dzisiaj u historyków jednostronno
ści nie było u H. Sz.

A jakim był w pismach swych, takim był i 
w życin. Nie było żadnej sprawy narodowej w 
Po'8ce, w którejby nie brał czynnego udziałn. Ka
żdą zaś sprawę w ogóle oceniał podług miary, w 
jakiej przyczynić się muże do odbudowania ojczy
zny, do rozbudzenia sił narodowych, narodowego 
poczucia, narodowej świadomości, i podług tego 0- 
cenienia więcej, lub mniej czasu i sił poświę ał. Od 
młodych lat wychowanie ludu, rozbudzenie w nim 
świadomości narodowej, uważał za główne zadanie. 
Z jakąż gorliwością i energią rzucił sie na to po
le, gdy z wyboru Wydziału krajowego zasiadał w 
krajowej Radzie szkolnej. Wyłącznie prawie odtąd 
poświęcał czas i zdolności swoje szkolnictwu ludo
wemu, odrywając się od pracy jedynie w owych 
chwilach, gdy jaka również pożyteczna sprawa wy
magała jego współudziału. I tak w ostatnich je
szcze czasach brał inicjatywę w urządzeniu dwu
stuletniej rocznicy odsieczy wiedeńskiej. Byt także 
nadzwyczaj czynnym przy zawiązaniu Towarzystwa 
Kółek rolniczych włościańskich; i właśnie ta osta
tnia czynność była powodem choroby, której uległ. 
Posiedzenie Tow. Kółek włościańskich rolniczych 
trw«ło dłużej niż zwykle, w późną noc. Za lekko 
ubrany, wracając do domu, zaziębił się i już wię
cej się nie podźwignął.

Pracując w różnych zawodach i żyeie poświę
cając sprawie narodowej, nigdy nie schlebiał mo
żnym i nie szukał ich protekcji, a własne tylko 
pracą zdobywał sobie stanowisko w społeczeństwie. 
Jako historyk nie oglądał się czy duch i kierunek 
jego dzieł znajdzie sympatję i uananie w tych sfe
rach wpływowych, które decydują i ° honorach i 
zaszczytach autorom przyznawanych Inni, umiejąc 
zyskać sobie przyjaźń i protekcję, za pojedynczą 
rozprawę dostępowali zaszczytu członka akademii. 
Henryk Schmitt napisał i wydał cały szereg dzieł, 
na źródłowych badaniach opartych, ale nigdy nie 
ubiegał się o te zaszczyty, przeciwnie ostro i za
cięcie występował przeciw tym poglądom i opiniom, 
które górę brały w sferach, decydujących o tych 
zaszczytach.

Cześć więc pamięci męża, który od młodości 
aż do grobu wierny był przekonaniom i ideałom 
swym, i przez całe życie starał się je urzeczywi
stnić na każcem polu, na którem pracować mógł. 
Cześ pamięci wielkiego patrjoty !

Gdy mewca skończył, duchowieństwo zaintono
wało hymn żałobny, następnie zagrała muzyka „Har
monii" a kondukt mszył w następującym porządku: 
szły najprzód rozmaite miejskie instytucje, jak star
cy z Domu ubogich, sieroty, następnie młodzież 
szkół ludowych, mężkich i żeńskich, w liczbie kilkn 
tysięcy, młodzież szkół średnich i wyższych zakła
dów naukowych: uniwersytetu i politechniki. Po
stępowały dalej wszystkie cechy ze swemi chorą
gwiami i depntacje rozlicznych towarzystw i insty- 
tucyj z wieńcami, mianowicie.: straż ogniowa ocho
tnicza, stowarzyszenie „Gwiazda", stowarzyszenie 
„Skała", „Stowarzyszenie młodzieży handlowej", 
„Koło literackie", „Towari.-~.wo politechniczne", 
„Towarzystwo pedagogiczne", grono nauczycieli i 
profesorów wszystkich szkół i zakładćw naukowych, 
Rada szkolna okręgowa, nabugpnie Rada miejska w 
całym swoin komplecie, weterani z r. 1830., za 
którymi marsz żałobny przygrywając, szła muzyka 
Towarzystwa „Harmonii". Część przednią orszaku 
zamykało duchowieństwo i członkowie wszystkich 
zakonów tutejszych, uęzkich i żeńskich.

Teraz dopiero szedł wóz z trumną, za nią ro
dzina zmarłego, bezpośrednio następnie p. namiest
nik z całem greminm radców namiestnictwa, człon
kowie Wydziału krajowego z p. Pietruskim na cze
le, obecni we Lwowie członkowie Akademii umie
jętności z prezesem swym dr. Majerem, kuraborja i 
dyrekcja Zakładu narodowego imienia Ossolińskich 
ze wszystkimi urzędnikami, wreszcie liczne grono 
posłów .ejmowych zf wszystkich stronnictw. Nie
przejrzany tłum publiczności zamykał ten okazały 
pochód.

Szariy od trumny trzymali pp. Wacław Dą
browski, prezydent miasta Lwowa, dr. Euzebiusz 
Czerkawski, dr. Mandybur, dr. Weigel, prezydent 
miasta Krakowa, radca Olszewski i prof. dr. Kubala.

Wieńców było około czterdziestu. Spis ich był
by za długi, wymienimy zatem tylko, eo ważniej
sze : „Zacnemu Henrykowi — towarzysze ze Spil- 
bergn", „Weterani wojikL polskiego z r. 1831. — 
zacnemn patrjocie", „Młodzież — historykowi pa- 
trjoeie", „Towarzysze z emigracji — obrońcy pra
wdy historycznej."

Orszak pogrzebowy przechodził następującemi, 
w żałobne chorągwie przystrojonemi ulicami: Syks- 
tuską, Karola Ludwika, placem św. Ducha, ulicą 
Halicką, placem Marjackim, Halickim, Bernardyń
skim wreszcie ulicą Piekarską ku cmentarzowi. Na 
wszystkich tych ulicach i placach paliły się w cza
sie pogrzebu latarnie gazowe.

O godzinie 41/, stanął kondukt przed kościo
łem 00. Bernardynów. Gdy trumnę wniesiono do 
kościoła i ustawiono ne katafalkn, duchowieństwo 
odprawiło egzekwie a obór „Lutni" odśpiewał tym
czasem prześliczną żałobną kkntatę.

Po odprawieniu egzekwii, kondukt ruszył daląj. 
Na cmentarzn nad grebem przemówił najprzód w 
rzewnych słowach ks. Lewicki, następnie dyrektor 
seminatjnm nauczycielskiego, p. Zygmunt Sawu>/$- 
ski. Pełna patijotyzmu mowa jego poświęcona była 
ocenie działalności zmarłego na polu literackien i 
publicznem. Wreszcie w imienin młodzieży przemó
wił prezes czytelni akademickiej, p. Pepłowski, że
gnając z prawdziwem ucznciem gorącego patijotę i 
przewodnika młodzieży polskiej.

Pozostały już tylko ostatnie czynności pogrze
bowe... Na trumnie złożono wieńce, nad grobem 
odśpiewano ostatnią pieśń żałobną i w zimnej mo
gile spoczął na zawsze człowiek, któremu wiedza i 
miłość ojczyzny zapewniły pierwszorzędne miejsee 
w gronie najeasłużeńszych mężów naszego narodn.

Cześć Jego pamięci!

* <
Redaktor naszej Ga/zety, p. Jan Dobrzańsu, 

otrzymał z Brodów telegram następujący:
T̂nfmakoJa iumoUckioi azknlir óIi/ati a a ar i dzie«



wcaąt w Brodach wyraia niniejszem największe 
swoje ubolewanie z powodn śmierci wielkiego pa- 
trjoty i znakomitego nczonego, Henryka Schmitta, 
który około podniesienia i rozwoju naszego zakła
du nankowego wielkie położył zasłngi, i nprasza o 
iłoźenie czcigodnej wdowie wyrazn szczerego współ
czucia. Leon Herzberg, Frankel, Adolf Horowitz, 
Zygmunt Margulies, inspektorowie szkoły.

Irtiila litjiem  i Hiiejiciia.
Dnia 19 Października

* Teatr. "W .zoraj przedstawiono „Traviatę“ 
Verdiego wobec licznie zgromadzonej publiczności. 
Pani Dowiakowska w partji Violetty, jakkolwiek 
była nieco niedysponowana, śpiewała i grała jak

łńczona artystka. Dobrym Alfredem był p. My- 
iznga, p. Iżak śpiewał daleko lepiej niż w pier

wszym swoim występie, a w akcie drugim podobał 
się powszechnie. Publiczność darzyła wszystkich 
wykonawców rsęsistemi oklaskami.

* Panna Sługocka, młoda śpiewaczka, prze
bywająca obecnie we Warszawie, o której zaanga-, 
żowanin do opery tntejszej donosiliśmy jnż dawnej, 
przybędzie do naszego miasta z końcem stycznia. 
Występy jej rozpoczną się z początkiem lutego 
Tymczasem ntalentowana śpiewaczka pracuje nad 
przesłanemi jej partjami pod kierunkiem znanej w 
Warszawie nauczycielki śpiewn, p. Majeranowsklej.

* Poświęcenie szkoły, w  niedzielę o godz. 
10. zrana odbędzie się poświęcenie nowo zbudowa
nej szkoły Indowej im. Marji Magdaleny.

* Na jagiellońskiej ulicy prowadzi się bndo- 
wa stosunkowo bardzo nieznaczna, podczaŝ  gdy ma- 
terjały do niej zalegają prawie całą ulicę około 
bankn włościańskiego, hamując bardzo ożywioną na 
tej nlicy komnnikację i szpecąc takową. Może da 
łoby się temn zaradzić?

* Podziękowanie. Bal z toinbolą dany 15. b. 
m. na korzyć Domn pracy przyniósł czystego do
chodu 1063 zł. Za tak nadspodziewanie świetny 
rezultat z baln najserdeczniejsze dzięki składa ko
mitet Towarzystwa miłosierdzia w pierwszym rzę
dzie pani Dawidowej Abrahamowiczowej za prze
pysznie urządzony bufet — następnie wszystkim 
tym łaskawym paniom, które zajmowały się gorli
wie rozsprzedażą biletów i ofiarowały chętną swą 
pomoc i radę w urządzeniu balu — a wkońcu za 
syła także komitet serdeczne „Bóg zapłać* : p. puł
kownikowi Purckherowi za bezpłatnie odstąpioną 
muzykę, prezesowi kasyna p. dr. Józefowi Mali
nowskiemu za zniżoną cenę sali, panu Mikołajowi 
Wolińskiemu za dar z pięknych kwiatów, p. Janowi 
Ihnatowiczowi za darowane przybory do toalety
a P. T. pnbliczności źa żywy współudział i obec
ność na baln.

Lwów d. 19. października 1883.
Komitet Domu p acy.

* Rusin Llwczak, rodem z Galicji, obecnie we 
Wilnie bawiący, wynalazł aparat umożlh cy 
celne strzelanie z karabinów. Wynalazek swój ( ał 
p. Liwezak sprzedać najpierw moskiewsL smu rzą
dowi, a następnie francuskiemu i austrjackiema 
Wszystkie jednakże odrzuciły zrobioną im ofertę i 
praska administracja wojskowa nabyła wynalazek 
pana Liwczaka. Statkiem tego dzienniki moskiew
skie wielce są obnrzone na komisję złożoną z 5 
jenerałów moskiewskich, pod przewodnictwem szefa 
jeneralnego sztaba, która odrzuciła wynalazek p. 
Liwczaka. Orażdanin tak pisze między innemi:

„Zaledwo p. Liwezak wyjął swój aparat z ru- 
dełka, gdy jeden z wysokich wojskowych specjali- 
I tów zawołał: „Zapłaciłbym wiele pieniędzy armii
nieprzyjacielskiej, któraby się z takim ciężarem 
chciała włóczyć,* Inny członek komisji podniósł a- 
parat do góry i zawołał: „Jest ciężki bardzo i
kosztuje wiele*. Wynalazca odpowiedział, ie apa
rat waży 7 kilogramów i kosztuje 10 franków. 
Trzeci znawca zarzneił, że karabiny nowego syste
mu mnszą spoczywać na stałych podstawach i dla 
tego przedłożony aparat nie jest do nich stoso
wnym. Napróżno starał się wynalazca dowodzić 
praktyczności i znakomitej skuteczności swego apa
ratu. Sąd komisji już z góry był pewnym, a mia
nowicie, że wynalazek jest niepraktycznym. Napró
żno starał się p. Liwezak o wysadzenie nowej ko
misji. Zniechęcony przeto odniósł się do Berliua, 
skąd otrzymał natychmiast telegraficzne zawezwa
nie, aby na koszt praskiego ministerstwa wojny 
przybył do Berlina. Wyjechał więc tam i sprzedał 
swój wynalazek, a rząd pruski kazał natychmiast 
sporządzić znaczną liczbę aparatów.*

* lubileosz kościoła katolickiego św. Kata
rzyny w Petersburga, jak nam donoszą, ma być 
obchodzony bardzo wspaniale. Sam obchód odbędzie 
się d. 20. b. m. o godz. 11. rano. W śpiewach 
chóralnych wezmą udział najlepsze siły opery wło-

iej. Obiega pogłoska, że na jnbileusz ma przy
być z Ezymn delegat papiezki. Na jnbilenszn obe
cnymi będą także przedstawiciele wszystkich państw 
katolickich w osobie posłów: Austro-Węgier, Włoch, 
Hiszpanii, Francji, Bawarji, Brazylii i Portngalii. 
Z prowincji przybędą wikarjusze i wyżsi dygnita- 
* duchowni.

MlZOl* zakłada nar. im. Ossolińskiah otwarte 
•odaieanie — prósz świąt od godz. 9. do 1. Nadto 
Ws wtorek i piątek popołudniu od 8. do 5. dla 
młodzieży szkolnej. — Wstęp bezpłatny.

* Mazan* przemysłowe w ratuszu codziennie 
®d goli. 9. do 6.; w poniedziałek 50 at. w inne 
dnie 80 et.

Muzeum Im. Dzleduszycklch otwarte dla

publiczności: w niedzielę od 10. do 1., w środę i 
sobotę od godz. 11. do 3.

* Jutro w sobotę: św. Felicjana b.; — .w. 
Pełahii.

* Wiadomości policyjni z d. 18 października: 
Skradziono pani B. E. z pomieszkania pod 1. 2 
przy ulicy Węglanej złoty zegarek, kryty cylinder.

Pan Nowak, porucznik 80 pułta, zgubił złoty 
zegarek, kryty remontoir.

Złożono w policji znalezioną czapkę futrzaną, 
pugilares i kilka starych książek, przeważnie tre
ści religijnej.

W ubiegłym tygodnia przedłożono następujące 
karty zastawnie >:

Nr. 10182, 6998, 3069 bankn galic.
Nr. 19297, 3990 Zakładn kredytowego i za

stawniczego.
Nr. 30080, 38463 Zakładn ogólno • rolniczo- 

kredytowego.
Nr. 3879 Banku hipotecznego.
Nr. 10827 Bankn ormiańskiego „Pii montis*.

—  Z Cieszanowskiego. Powszechne to u nas 
narzekania n» nasze drogi, które mimo ustaw i 
organów nad niemi czuwających nie mogą otrząść 
Kię z dawnej nazwy dróg galicyjskich. Są wpra
wdzie miejscowości, gdzie dla braku odpowiedniego 
mater.jału naprawa i utrzymanie dróg jest nader 
trudną, gdzieindziej brak dobrej woli, a miejscami 
dotycżące władze obojętne na bezpieczeństwo po 
dróżnjących, jakoby nie uznawały potrzeby i wa
żności dróg komunikacyjnych, dążą widocznie kn 
temn, by nikt nie rnszał się z domn, nie tracił 
grosza, a ujdzie kalectwa.

Wspomnę tu, o smutnym wypadku, jaki się 
zdarzył na gościńcu krajowym Bełsko-Jarosław
skim, gdzie od wiosny buduje się most na rzece 
Lnbaczówce, gdzie jako na jedynej prawie drodze 
komunikacyjnej między Jarosławiem, Cieszanowem 
i Bełżcem jest ciągła frekwencja far ciężarowych 
gdyby tylko z materjałami do budującej się kolei 
Jarosław-Sokal, a rzeka Lnbaczówka o prowizory
cznym moście dla wszelkich przewozów, przy usta- 
wicznem niemal wezbraniu wody, tenże zalewa tak 
dalece, że jeden z włościan chcący przejeżdżające
mu z ciężarem przyjść w pomoc, chęci swe życiem 
przepłacił.

Taki jest obraz drogi komunikacyjnej publi
cznej, a cóż dopiero powiedzieć o drogach prywa
tnych ? podróżujący z potrzeby chcąc pominąć iłą 
drogę, pomija Scyllę a wpada w Charybdę.

Otóż pomijając ów most na drodze publicznej 
obrałem drogę przez Radawę, Mołodycz, powiatu 
jarosławskiego, ależ i tn nie inaczej, mostki z tra- 
dycyjnemi dziurami, jamy i wyboje narażają ka
żdej chwili co najmniej na połamanie wózka i za- 
brnięcie w błotach, przebywszy nareszcie to wszy
stko, dostaje się podróżay na drogę do terytorium 
powiatu cieszanowskiego naliżącą — tn jnź choć 
w części inaczej — tn widoczne już dobre chęci, 
energia i baczność starosty cieszanowskiego, pana 
Ciszki, który z całą sprężystością chce przyczynić 
się dobrej sprawie wziąwszy sobie za zadanie pra
cować nad tern by drogi gminne, stały się rzeczy- 
wistemi. o ile być może, drogami komnnikacyj- 
nemi.

Jego to energii zawdzlęczyć należy, że w ca 
łym powiecie drogi gminne z dobremi i pewnemi 
mostami, okopane rowami, ile na to pozwolił czas, 
wcale nieodpowiedni, komunikacji nie tamują. Po
czątek to dopiero naprawy dróg w tym powiecie, 
bo też w tak krótkim czasie swego urzędowania 
więcej zdziałać nie mógł p. starosta, lecz znana 
jego sprężystość i wytrwałość w raz powziętym 
kierunku obiecują w tej mierze jak najwięcej dla 
powiatn.

— Jarosław d. 15. października. Wczoraj by
łem świadkiem radośnej sceny. Kółko rolnicze, skła
dające się z około 40. gospodarzy, przyjęło z unie
sieniem wiadomość o dwóch wnioskach do laski 
marszałkowskiej, mianowicie p. Męcińskiego „O 
zmniejszeniu liezby targów* i p. Madejskiego „O 
zmianie procedury cywilnej.* W żywej nader roz
mowie nad pierwszym wnioskiem, Kółko uznało je
dnogłośnie za najstosowniejsze, aby jeden dzień w 
tygodnia n. p. środę wyznaczyć na targi we wszyst
kich miastach i dowodzili przykładami, że tylko 
tym sposobem da sięjograniczyć marnowanie czasu, 
rozpusta, niemoralność i z tego wszystkiego wypły
wająca bieda i nędza.

Następnie nada się przedmiotom handln inną 
lepszą wartość, i słnsznie podnosili, że w Jaro- 
sławskiem (gdzie na przestrz ji 10 mil kwadrato
wych jest przeszło 500 targów z jarmarkami) z po
wodu codziennych targów cena bydła i innych rze
czy gospodarskich spada niżej wartości, gdyż han
del nie jest ożywiony ze zględu, że każdy spodzie
wa się jutro lub pojutrze kupić tosamo gdzieindziej 
taniej. Inna, bardzo ważna okoliczność, którą pod
nosiło Kółko z obnrzeniem, jest ta, że sprzedaż i 
kąpno ze względu wielkiego napływu faktorów i wy
zyskiwaczy, (którzy gromadami jeżdżą dzień w dzień 
od miasteczka do miasteczka) nie może się obejść 
bez natrętnego pośrednika, albowiem jeden i ten 
sam faktor opanowuje sprzedającego i kupującego 
i pod pozorem ułatwienia kupna i sprzedaży, wyłu
dza od obu stron faktornego ile się tylko da wy- 
łndzić i stwarza sobie tym sposobem nowe źródło 
niegodziwego zarobkn. Jeżeli targi w powyższy spo
sób będą uregulowane, wtenczas i ta szkaradna 
plaga, jeżeli niezupełnie będzie nsnniętą, to przy
najmniej znacznie złagodzoną.

Radość Kółka rolniczego z powodn wniosku p. 
Męcińskiego była nie do opisania, byle tylko nie 
zawiodło się w swych nadziejach i oczekiwaniach.

Wniosek p. Madejskiego „0  zmianie procedu
ry cywilnej* również wielką ladość wywołał na 
twarzach członków kółka. Po przeczytania im tego

wniosku, wszyscy westchnęli tak radośnie, jakby 
im kamień młyński spadł z piersi. Gdyby obaj 
wnioskodawcy byli widzieli tę radość na twarzach 
zbiedzonych rolników, byliby sowicie wynagrodzeni 
za trndy swej pracy.

W końcu dodać muszę, że jak dawniej wie
śniacy mato cenili pracę naszego sejmu, jako zgro
madzenia, wyciągającego rolników na koszta, teraz 
zaczynają z większem zaufaniem i nadzieją słnehać 
opowiadań z posiedzeń sejmowych, gdy widzą 
szczere ząjęcie się posłów stosunkami włościańskie- 
mi. Szkoda tylko, że nie każda gmina ma kółko 
rolnicze, gdzieby się mogła o tern wszystkiem do
wiedzieć.

— Z pamiętnika Gorczakowa. Czasopi no 
miesięczne Russkaja Staryna pomieszcza ciekawe 
urywki wspomnień zmarłego niedawno kanclerza, 
ks. Gorczakowa. Oto parę urywków;

„Nie cieszyłem się wielką ta sobie skłonnością 
cara Mikołaja, głównie z powodu jawnej względem 
mnie niechęci hrabiego Nesselrode. Długie lata sie
działem w Wiednia, a kolejne nagrody wciąż mnie 
omijały. Tego wszystkiego jednak powodem, rzecz 
ciekawa, była maleńka drobnostka, wypadek, któ
ry jednak w otoczeniu cara zjednał mi opinię libe
rała, podówczas bardzo niedogodną.

Pewnego razu przybył do Wiednia z carem i 
w jego świcie hrabia Aleksander Penkendorff. Peł
niąc pod nieobecność ambasadora jego obowiązki, 
jako starszy radca poselstwa, pospieszyłem z wi
zytą między innymi i do p. Benkendorffa, podów
czas wszechwładnego.

Przyjął mnie chłodno, i po kilkn frazesach, 
nie prosząc mnie siedzieć, i kiedy zabierałem się 
do wyjścia, rzekł :

— Proszę też zamówić dla i ile n gospodarza 
obiad; będę obiadował w doku.

spojrzałem na niego i spokojnie pod»zei” izy 
do dzwonka, zadzwoniłem na kredensowego.

— Co to znaczy? — zawołał z gniewun Ben- 
kendorff.

— Nic więcej, tylko że hrabia sam zamówi 
obiad.

Otóż ten jedyny drobny wypadek zjednał mi 
w oczach wszechwładnego wtedy Benkendorffa opi
nię liberała. Zabity później Mezencow, opowiadał 
mi, że w tajemnych adnotacjach, prowadzonych w 
wydziale III., przez bardzo dłngi przeciąg czasu 
przy mojem nązwiskn stał następujący przypisek: 
„nie bez zdolności,, ale nie lubi Moskwy*.

Wiadomo powszechnie, że w roku 1877 odwo
dziłem cara od wojny z Turcją. Moja rada byk 
taka, aby urządzić konferencję mocarstw w Berli
nie i oznajmić kategorycznie, że Moskwa do woj
ny jest gotowa, ale nie zechce wojować, jeżeli mo
carstwa wywrą ni Konstantynopol presję na rzecz 
chrześcian. Radu moja nie została uwzględnioną. 
Następstwa wiadome.

Traktat berliński z r. 1878 nważam za naj
ciemniejszą kartę mojego życia. Kiedy powróciłem 
z Berlina do Petersburga, w memorjale przedsta
wionym carowi napisałem na końcn własnoręcznie 
następujące słowa: „Traktat berliński stanowi naj
smutniejszą kartę w historji mojej służby*. Car A- 
leksander zwrócił mi go ze swoim dopiskiem: „I 
mojej także.*

— Vtrdl ukończył dnia dnia 9. b. m. lat 70. 
Maestro cieszy się doskonałem zdrowiem.

— W wyborze nowego jenerała zakonn jezui
tów, uczestniczyli prowincjałowie z całego świata 
przybyli, oprócz tego delegaoi w liczbie dwóch z 
każdej prowincji. Ogółem 6'j osób. Ojciec św. nie 
stawiał tym razem żadnego kandydata ze swego 
ramienlA. ’

—  Komisje delegowano z Niemiec i Francji w 
celn zbadania cholery, wracją juź z Egiptu. Przy 
pogrzebie Thuillera, młodego uczonego, który padł 
ofiarą zarazy i poświęcenia dla nauki, nastąpiło 
wielkie zbratanie się dwóch wypraw. Naczelnik 
ekspedycji niemieckiej Koch złozył wieniec na tru
mnę kolegi i wypowiedział serdeczną mowę.

— Najwyższa grzeczność. Dzienniki angiel
skie donoszą, iż napowietrzny żeglarz, Brucil, zna
lazłszy się w obłokach, zjadł śniadanie i .. wniósł 
toast za królowę. Biorąc dosłownie, była to naj
wyższa grzeczność, jaką śmiertelnik zrobić może...

— Głosograf. Jednym z najciekawszych przy
rządów podziwianych na wystawie elektryczności w 
Wiedniu, jest bezwątpienia głosograf, aparat wy
naleziony przez inżyniera Gentili, i mający służyć 
do zapisywania ludzkiej mowy, zastępując tym spo
sobem stenografów. Jest to nie wielki instrnmen- 
cik, którego ramiona nakładają się na język i na 
usta mówiącego, a oprócz tego małe delikatne 
skrzydełka znajdują się wprost po nozdrzami. Mó
wiący rnchami ust i języka, oraz powietrzem wy- 
dobywającem się przez nozdrza, wprawiaw ruch 
ramiona, oraz skrzydełka przyrządu. Każde poru
szenie jest inne i odpowiada innemn dźwiękowi 
mowy, a ruchy te są z pomocą elektryczności no
towane sztyftem na rozwijającej się, jak w apara
tach telegraficznych wstędze i tworzą szereg kre
sek i punkcików, z których na podstawie doświad
czenia, łatwo nłożyć st logr sny alfabet. Wła
ściwie mów ąc, język i usta są tu głównemi dzia
łaczami, te ich różnorodne ruchy wprawiają w ruch 
kreślący sztyft i zatrzymując go króciej lub dłużej 
na wstędze, wytwarzają różnorodność znaków; 
elektryczność służy tylko jako siła pomocnicza, 
zwiększająca natężenie siły języka i ust, która sa
ma nie byłaby dostateczną do zwyciężenia oporu 
tarcia sztyftu po papierze, i do nakreślenia wy
raźnych znaków. Tym sposobem mówiący sam, bez 
pomocy stenografów, notuje zwoją mowę.

Ciekawym by był widok takiego mówcy z ta
kim instrumentem n. p. jakiego zaciekłego trom- 
tadraty z kagańcem na językn i skrzydełkami krę-

cąeemi się pod nosem. Atoli i bez tej ofiary wła
ściwego mówcy da się używać ów instmmendk. 
Pierwfey lepszy słuchacz na galerji może go za
stąpić i nałożywszy sobie na nsta i język głoso
graf, powtarzać dosłownie słyszaną mowę, którą 
na w ędze papierowej notnje. Może zaś powta
rzać cichym głosem, gdyż to nie dźwięki głosowe, 
ale mchy ist i języka są przez aparat] notowane.
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Tdemr Gai Kar. i aatataie ilaioioicL
O polityce francuskiej co do Sabaudji do

noszą do Nordd. AUg. Złg. z Paryża, że neu
tralność Sabaudji i Szwajcarji będzie respekto
waną podług Istniejących traktatów; niewiado
mo jeszcze, czy rada związkowa ustąpi nalega
niom szwajcarskich kół wojskowych.

Podług Samouprawy deficyt w buazei i 
serbskim za rok 1882/3 wynosi milion dukatów, 
co równa się trzeciej części całego budżetu.

France donosi, źe Moltke zachorował nie
bezpiecznie, i że hr. Waldersee udał się do 
niego.

Śledztwo przeciw 63 członkom rewolucyj- 
no-socjalistycznego spisku czerwonego krzyża w 
carstwie, skończyło się Wszyscy oskarżeni ska
zani zostali na wydalenie do Syberji. Z  śledz
twa tego okazało się, że stronnictwo to, zorga
nizowane ściśle, rozszerzyło się w całem pań
stwie.

W itdiń d. 18. października. Dziennik roz
porządzeń landwerzyckich ogłasza prowizory
czne postanowienia o kawalerji landwerzyckiej 
Od bieżącego miesiąca zostają utworzone ka
dry jej , Stockerau (w Dolnej Austrji), w Pro- 
stiejowie (Prossnitz na Morawie) i w Samborze.

W itdiń d. 18. października. Muchtar basza 
i Rostem basza mieli pomachanie a cesarza i 
następnie byli na galowym obiedzie w Schón- 
brunie, na który także ambasadę turecką i mi
nistrów zaproszono.

Belgrad d. 18. października. Jntro nadej
dzie tutaj 11.000 fantów prochu, zamówionego 
przez ministerstwo wojny w Niemczech.

Kair d. 18. października. Wiadomości, ja 
koby Porta zakomunikowała rządowi egipskie
mu rokowania względem traktatów handlowych, 
ważnych i dla Egiptu, mają być nieprawdziwe.

Tryest d. 18. października. Sejm ach walił 
rezolucję względem wydania ustawy państwowej, 
zezwalającej na palenie ciał w zwyczajnych wy' 
padkach śmierci po zaraźliwych chorobach.

Konetantynopoi d. 18. października. Na wy
brzeżu smyrneńskiem w okolicy Tszesnu było 
gwałtowne trzęsienie ziemi. Szczególnie ucier
piały liczne wioski, które zostały zburzone. Li
czbę ofiar oceniają na tysiąc. Mniej gwałtowne 
trzęsienie było w Smyrnie i na wyspie Chios. 
Liczne domy się porysowały, ale nie było ża
dnej ofiary.

Paryż d. 18. października. Na radzie mi- 
nisterjalnej przedłożył Challemel-Laconr wywód
0 sprawie tonkińskiej, który następnie Izbie 
przedłożony zostanie. Podług depeszy Tempt z 
Genewy, oświadczył Zorilla, źe zaprzestanie 
walki i usunie się do życia prywatnego, jeżeli 
zyska przekonanie, że Hiszpania pragnie rządu 
monarchicznego. Journal des Debats donosi, że 
Forgemol zostanie przydzielony do wojsk oku
pacyjnych algierskiej armii w Tunisie.

Patersburg d. 19. października. Wedłng o- 
statnich obliczeń, zginęło 96 osób wskutek popło
chu, wywołanego pogłoską o pożarze w bóżnicy w 
Ziwonce; 46 żydówek poniosło śmierć a 50 jest 
ich pokaleczonych. Popłoch powstał w skutek 
zajęcia się sukni jednej żydówki.

Konstantynopol d. 19. października. Amba
sador angielski lord Dufferin z małżonką był 
wczoraj na obiedzie u sułtana; pani Dnfferin o- 
trzymała order bzefket.

Konstantynopol d. 19. października. W 
Chios i okolicy lekkie trzęsienia ziemi nie u- 
stają. W  Katapani, Residere i Zidżi, które naj
bardziej ucierpiały i gdzie najwięcej domów się 
zawaliło, jest 20.000 Tndzi bez schronienia; o- 
fi&r mnóstwo ; pomoc wysłana.

Aleksandrja d. 19. października. Według 
doniesienia Biura Reutera, w miasteczku Chatby 
pod Aleksandrją, cholera wczoraj nanowo wy
buchła; dotychczas zmarło czworo osób.

Rzym d. 19. października. Królewskim de
kretem utworzoną została w Cagliari (na wy
spie Sardynii) komenda wojskowa, podlegajryi 
korpusowi armii w Rzymie.

Rzym d. 19. października. Moniteur de Rs 
me zaprzecza, jakoby rząd papiezki rozesłał do 
swoich reprezentantów za granicą notę z nowo- 
du demonstracji radykałów z d. 20. v  .eśnia
1 ostatniego przyjęcia pielgrzymów.

Berlin d. 19. października. Wybory do Ra
dy miejskiej w trzecim oddziale wydały 22 po
stępowców, 6 ze stronnictwa mieszczańskiego 
(rządowego), 2 z robotniczego, a wybór 12 ra 
dnych musi być powtórzony.

Londyn d. 19. października. Biuro Reutera 
donosi z Hongkong: Władze chińskie robią 
wszelkie potrzebne przygotowania do zamknię
cia portu w Kantonie. Wojska chińskie, zabrane 
temi czasy z Lnngmon na granicy tonkińskiej, 
wzsadzono na ląd w Whampoa.

Halifax dnia 19 października. (Anglia, hrab 
stwo York) W hotelu uwięziono dwa indywidua 
Brackera i Holmesa, których paknnki zawierały 
patrony dynamitowe i dwie maszyny zegarowe. 
Uwięzieni mieli także przy sobie patrony dynami
towe, n Holmesa znaleziono dwa nabite rewolwery. 
Uwięzieni wydąją się za Amerykanów.

Madryt Telegramy z Oporto donoszą o wybu 
chu nowych rozruchów w Viilanova (Portugalii). 
Władze musiały opuścić miasto.

P r s y je e k ft li  L 19. października 1888. 
Hotel LANGA: S. Barcewicz z Warszawy, 

F. Jakobi z Wiednia, G. btanek z Lipska, S. 
Franki z Wiednia, A. Niemezewski z Borszczowa.

Hotel ANGIELSKI: K. Borzemski z Chlebo
wie, A. Bnchenthal i J. Fnchs z Rumunii, ks. S. 
Kaczała z Szelpak.

Hotel WARSZAWSKI: L. Kaszyński z Ma- 
gierowa, J. Dohek z Kropiwny, K. Winnicki z Tu- 

-L Hermanowicz z Bnrsztyna, I. Pierzchała z 
Ujszkowic, ks. T. Barewicz z Sambora.

P O C I Ą G I  K O L E J O W E .  
podług zegaru lwowskiego.

Przychodzą do Lwo :
Z KRAKOWA: o godz. 5 min, 40 rano pociąg po

spieszny, o godz. 9 min. 27 wieczór pociąg osobowy, o 
god. 11 min. 40 przed południem mięszany, o godz. 7 
min. 54 wieczór pociąg Ł_iny mięszany.

Z CZERNIOWJ IC o godz 10 min. — wieczór po
ciąg pospieszny, o godz. 4 min. 6 rano i o godz -3 minut 
62 po poł dain pociąg mięszany.

Z PODWOŁ< : na dworzec w Podzam j z u  o
fodz. 10 m. 17 w!-iczór pociąg pospieszny, o godz. 2 m. 

1 rano i o godz. 3 min. 58 po pohid. pociąg mięszany.
Z PODWOŁOCZYBk na dworzec główny lwowski 

o godz. 10 min. 30 wieczór pociąg pospieszny, o godz 8 
min. 5 rano i o godzinie 4 min. 16 po południu pociąg 
mięszany.

ZE STANISŁAWOWA: na Stryj, rano o godz. 3 
min. 26 pociąg omnibnsuwy, wieczór o godz. 3 min. 32 
peciag mięszany, i o godz. 3 min. 4 po połndnin pociąg 
lokalny Szczerzec-Lwów.

Odchodzą ze Lwowa:
DO KRAKOWA: o "godz. 10 min. 50 wieczór pooiąg 

pospieszny, o godz. 4 min. 6 rano pooiąg osobowy, o 
godz. 5 min. 9 po południn pooi-g mięszany, i o godz. 
6 min. 85 rano pooiąg lokalny mięsz—ny.

Tem i* A r .
d e*“  Jan a D o b n a ń sk ieg o

W  piątek dnia 19. października 1883: 
Początek o godzinie 7mej wieczór.

Po raz pierwszy:
Z A C N I  L U D Z I E

(Les brares gens) 
komedja w 4 aktach z francuskiego Edm. Gondinet

L w ów . Z Izby handlowej, 19. paźuzńrnika' 1883 
1. Akcje za sztuką 

bez kuponu bieżącego płacą żądają 
Kolej galic. Kar. Lud. 200 zł. m. k.

,  lwow.-czem.-j&88.200 zŁ w. a.
Banku hypot. galic. 200 zł. w. a.

,ją  ed. galic. 200 zł. w. a.
2 Listy zastawne za 100 złr. 

bez kuponu bieżącego:

285 — 288 50 
165 50 168 50 
288 — 293 — 
250 — 255 —

»
okres.

98 75 
89 50 
98 75 
86 50

99 75 
90 50 
99 75 
87 50

101 60 102 60 
97 60 98 60 

100 60 101 60 
100 — 101 50 

93 _  95 —

99 45 
98 —

18 — 20 —

Tow. kred. galic. 5 pro. w. a.
.  .  .  ^
• » » 5
n > n ^ i* »

Banku hyp. galic. 6 .  »
w n ■  ̂ a „
> » » b „ s

listy dłużne g. z. kr. wł. 6 pr.

3. Listy 'dłużne z a 100 ztr.
Ogol. roi. krod. zakład dla G&licyi

i Bukowiny 6 prc. los. w 15 l a t --------
Ł. Obligi za 100 złr. 

Indemnizacyjne galic. 5 prc. m. k. 98 45 
Kom. z&kł. kred. włość. 6 prc. w. a. 95 —
Pożyczka kraj. z r. 1873 6 prc. w. a. 101 50 102 50 

5. Losy.
Miasta Krakowa 

s Stanisławowa .
6. Monety.

Dukat holenderski 
Dukat cesarski 
Napoleondor . .
Półimperjał rosyjski .
Rnbel rosyjski srebrny

.  papierowy .
100 marek niemieckich 
Srebro . . . .  —.— — . —
Kupony w srebrze . . —.— —.—

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ.
października 1888.
25 popołudnia.
Wtg. akcje ta. 282.50 
Unionsbank 
Mordbahn 
Kolej Alffild. 
Kolejlw.-czern

22 — 24 —

5.64 5.74
5.65 575.
9.49 9.59
9.79 9.89
1.54 1.64
1.16 1.18'/*

58.55 59.20

W iedeń , dala 19.
godzina 1 **nnt 

Alpiny 59.80
Anglo-Autr. 107 50 
Kolej Kar. Lad. 286.— 
Kolej Potnd. 147.20
Kolej pańz.Elźb. 812.75 
Wtg. Nordostb.
Wtg. obi. p. ał 
Kolej aiodmiogr.
Zł. rent węg. 4°/(
Roa. rnbel. pap.

146.75
9 7 __

109.80 
/0 86 90 
1.17.3/.

108.25 
267.50 
167.— 
166.— 

Wied. Comnnoal 123.80

Galio, lndomn. 98.75

Elbetal.
Losy tureckie 
Banknrein. 
Losy wtgier. 
Marki niemi

197.75
22.50

10425
113.—

Usposobienie: spokojne
W le d e ó ,  dnia 19. października, 

godzina 10 min. 34 przed południem 
Akcje kredyt. 284.30 
Kolej Kar. Lud. 286.—
Unionsbank 108.—
Rossyj. bankn. I.17*/«

B e r l in ,  dnia 18. . 
godzina 4 minut 50 po południu.

Rosyjsk. bankn. 199 90 Akcje kredyt. 482.50
Lombardy 253.— Galicjskie 122.—
Kolej rrnnnń. — Anstr. bank. 169.95

Anglo-austij. 
Kolej połndn. 
Napoleondor 
Usposobienie:

106.— 
147 80 
9.53 V, 

mdłe

t a l e

Specjalności i środki uniwersalne francuskie i inno, taki 
prsesemnis jak przez inne firmy ogłaszane.

powróciłem i ordynuję jak przedtem przy ulicy Wało- 
L wej, liczba 9, od 3oiej do 4tej.

M ed . 1 c h ir .  d r . A d o l f  L u k a s .

Józef Kilarski
doktor medycyny, magister okulistyki, prymarjusi (lekar* 
ordynująoy i operator) oddsialn ohorób oesnyoh przy 
szpitala powssoeknym lwowskim, udziela rady lekarskiej 
w chorobach ocznych, w domu 1. 35, rynek, od godziny 
11—12 przed południem, i od 3 5 popołudniu.

D r .  A l e k s a n d e r  M e d w e j  S S 5 3 2 ;
ordynarjusa Zakładu wodoloosniczego „Zawałów* osiadł 
na zimę we Lwowie i ordynuje od Sciej do 5tej p o  
p o ł n d n i n ,  ulica Teatralna, liczba 12, I. piątro (ka
mienica Andriollego), a od 5tej do 6 tej po południu w 
łazienkach „Diany* ul. Słowackiego, 1. 2. począwszy od 
21. października r. b.

ś r u t
* __.— ---------- ""ÓikiiHnzaii woda m lneralaaalkaliozan woda

S I C 1 A W I 0 W A
napój oszeżwiajpcy stołowy,

skuteczny bardzo aa kaszol w ohorobaoh szyi 
katarach ioigdka I pęoherza.

P A S T Y L K I  pektoralne i do trawienia.
Henryk M&ttoni, Karlsbad (Czeohy).

Na ETYKIETĘ 
i wypalone piętno na
k ork u  ^  y

dokładnie baosyó.

IMATTONIll



Najprzedniejsze kuracyjne

feslawskie
(wyborowe)

codziennie świeże, najsta
ranniej op tkowune w ko
szykach 3, 4, 5 i 6 k. 
lowych, poleca i rozse- 

ła najtaniej handel

St. Markiewicza
we Lwowie w Rynku 1. 42.

Księgąrnia nakładowa
Jana Rosenheima w Brodach

r< spoczęła obok chlubnie znanej a do 20 
tomików dotąd sięgającej swojej publika
cji pod tytułem: Biblioteka dla młodzii 
ty Hol'manna, nowe wydawnictwo pod 
nazwą

Biblioteka historyczna
dla młodzieży,

której opracowania się podjął z aa tor 
■twa zaszczytnie znany pan Izydor Po>. jie 
w Krakowie i inni. Pierwsze 2 tomiki 
Popiel i Piaat -  i Mieczysław I. są i 
draku. Cena 60 X  za tom kartonowany. 

9<U7 2—3

Biuro wywiadowcze
Stowarzyszenia „Pracy YoMef “ uq£ 

do polecenia

nauczycieli t bony
ul. Teatralna 1. 10

Pasy do w rn m  1
Obwieszczenie.

W  kancelarji urzędu zastawni
czego „Pu Montigfc kościoła Ormiaó 
katedralnego lwowskiego, odbędzie 
się PUBLICZNA LICYTACJĄ dnia 
2 6 .  l i s t o p - d a  l i i *  fl r. da ltt<! j 
zaległe fanty: złota, srebra i klej
noty sprzedawane bęlą. ^ai8 i 3

Lwów, dnia 10. października 1883.

z nsjlepizyoh ,.«kór balgdpkich w wszystkich szerokościAcii, tudział
G u r t y  bj 'g   i i pierwszej jakości, O l iw a  d) maszyn, S n
ro i d l .  a b  o s i  żelaznych, Soja widio do konierwc dnia pasów, ’ 
B z e m y k l  do szycia pasów i sp i ik i d o  |ci ila . K o c e  weł
niane i  S u k n a  r  . )gow H u  u d . do podióży i i n k n a  łaóouokie. 

K u t y  s u k i e n n e  do podróży i m, *,swtKe poleca

■"eofll ł ncki we Ł le w ie
i "J -  %  iLlac H i  l leki 1. 15

Maturzysta a & S ]
rok posady guwernera czy to na wieś, 
czy do miasta. Zgłoszenia proszę pod 
adresem: „222 post. rest. Grab."

20*0 2— i

z o t o r .
źródło do na- [I 

2891 4—12

  Mank _________
PR ECLE SIWIZNĄ 
■ U f e l i M O C t ó N B

WYBOUfA FARSA. OO WŁOSÓW
P.DIOQUEMARE stansego 
CHraniA w  rourm (Francyaj 
W  jednaj obwili barwi *iw* 

w łoiy na głowi* t na bro
dzie be* niebespleaeństwa 
i ładnej woni, n il nad 
wszelki* farby 
w  a żyd a .

Oty«3ni

Znajduj* lię  we w nm tkloh 
.pych magaiynacu perfum

F o t e l
(Streck-Fanteuil) patentowany w Au- 
■tro-Węgrzeel Niemczech, jest je

dynym dla wygody

Potrzeba tylko dowolnie się wy- 
eiągn^J a stołek zastosuje się sam 
prrez się do knrpasa, bez użycia ja- 
kiejkolwie- feai pnlaoji. Dotąi nie- 
przewyższone stołki wyrabiają z 
drzewa dębowego i orzechowego lnb 
z alaza
A gusta Htschelta ipad,, ienj

c. k. (.usta rcy nadworni 
ut Wiedniu 

I. yerl. I l r n t n e r i t r a n e  46.
(Heinriahs-Hoi.) 

Ilustrowane cenniki lit. D. ft&noo 
i gratis. 2608 2—6

Tegoroczny
failepg 3 i najtańsze 

bycia świeżo suszonych
sMltceh z Bośni
bezpośredrio sprowadzonyoh’. 

Woreczek 5-kilo\ /  2 zł. 25 ot. 
R z y m s k i e  kasztany, nader wielkie 

Woreczek 5-kilowy zł. 1.8% 
opłatnie z opakowaniem i cłem n znanej 

firmy
N Salvari w Trjeście.

I i-»j odbiorr 6 worków na raz i na 
desłaniu przypadeję cej gotówki 10 ćt. ta- 

ej na lOrkn.

Koleje ia linacn drntowrcli
k o l e j e  w i s z ą c e ,  najtańszy środek 

transportowy, przeszło 6 0 .0 0 0  metr. 
t  ruohu i wykonania. F a b r y k a  u1 a  

s y n  .T h .  O b a e k " ,  biuro we Wie 
dr:u, IV, Schwindgasse, 1_‘. Wy*tawion< 
ns elektryczne! wystawie we Wiedniu

L.  1854.

Ogłoszenie.
Celem wspólnej narady wn 

sienią zbiorowego podania prze
ciw §§. 3 — 6 porządku targo 
wego dla bydła, po poprzedniem 
porozumieniu się z licznemi re
prezentacjami miast,, zapraszam 
P. T. delegatów Raa miejskich 
Galicji wschodniej do wzięcia 
ndziałn we wiecn dnia 26. paź
dziernika 1883 o 10. godzinie 
przed południem we Lwowie w 
sali obrad król. głównego mia
sta Lwowa. 2943 3—3

Urząd kr. wolnego miasta 
DOLIF A, 11. paździer. >883 

burmistrz 
8t HiCkieteicr

iS
PRAW DZIW Y LIKIER BENED1CTINE 

OPACTWA FECAMP W6 FRANCJI 
.rytwornesro sm&kn, wzmaoniająoy, ;omagająoy trawie

niu i obudzający apetyt. 24 16 14
JE ]P W  x N AJLEPSZYCH  LIK IE R Ó W

Wymagań aby etykieta kwadrato
wa snajJoVsła  . się na spodzie butelki z
własLirt Aym podpisem głównie dyry
gującego

Slfłkd główny w Feeamp re F i icJL Age sja 
główna w. Earyżn Booleyard Hauąmann “76 aFrax ’ ziwy 

r tenedictouo znajduje się w skład następuje- 
oych domów Które podpisały zobowiązani., że sp eda- 

waó nie będą fałszerstw i naśladowniotw 
wybornego prawdąi. o likieru Ęene- 
d oOtins Dostań noż LWOWufi
w h ndluwin p F. W. Królikowskiego 
N. Brandler. letn f ! t 10.

Dystylarni opactwa w Fócamp we 
Franoji wyrąb5 a także:

ALKOHOL. MIĘTOWY I PŁYN Z ROSjMNY MIODC UNIKIEM ZWANr 
(Melisie des Bónódićtins) wytwory hygiefiiczne, wyboi 9 na słabe żołąckl i 
wyższe od wszelkich nap ót tego rodzaju, dotąd wyral inyob, i zalecane przez

X X X X X X X X X X X X  X X X B I C X X X X  X X *
& - Ciągnieniu Już 2*3. puź(lzierM1ia.==

g l o s ó w  K i n o s e m  *
a* 1 0 .0 0 0  w ygran ych ,

Riowna wygrana 50 000 zł. w gotówce do wypłaty-
Los 1osztuje 1 zł. U  losów 10 zł.

jK  Weymann & Con^p.
Bank nad Wechslergeschaft we Wiedniu, Wollseile 34.

Kupno i sprzedaż 2511 1—2
papierów wartościowych- monet złutych i srebrnych.

Wsz ’ kie zlecenia dla giełdy załatwiają się rychło i rzetelnie.

XXXXXXXXX xx x x xx x x x x x x *

rfeRn-.m.K v3QUEl!R BŚN̂ DICTINE 
IteMśe en. bmnde et a lEtran :r.

lekazy frsnouskioh i innyeh. 
rowie w aptekach pp. P. 

go, Nablika ' w c ‘ jrtuowcach n p. Goliohpwikiego

łiou^u.—— -----
Znajdnj§ aie we Lwowie-w aptekaoh pp. P. Mikolaacha, Krzyżanowskie' 

Cz

K a ro l K u łin  & Cm t). wie Wiedniu,
K Ł A D : M e f a n s p ł a t s  i ,  w Z w e d l l h o f e ,

mają . iiozyt polecić sv.oj« -ry-^bjr:
p ió r  s ih ioteych  i

w znanej najlepszej wy' iroWej jalrojjoi i w naj-tnej na„ . _ - - .
wi jHkym wyborze. — Jako i o w a a ć  mamy kń- 
k' WTDOIMIJ d l  p i ó r  do pisania, ysowania i 

szkolnych na składzie.
F r z e s t i * 6 g a !

„Marka ochronna i etykieta na pudełkach11 
uau . ą  u  varowąi . j -"igramy zatem b-aze- 

tlnie uwa^ai na kaź ą (ijer j firmy.
taeje będziemy jajc dot d sądowni i ś( igać.

Wielki skład, wszelkich gatur ów ołów- 
ib«r, pastyle., radyrek, krejonów, ’ akn i 

innych przyborów nis_j™kich. 244i_ 2—4

Ć  k .  k * a «  B s j t ą ^ W w

uniwersalny proś^dk na trawienie,
W  dr. G o lis  we Wiedniu.

Od 1857 artykuł handlowy. P rotokołb^aha urma.
Dotąd niedeżeignlęty w swą] aknteesnożoi na ła‘ we rozpntzcfwnie 

(»zozególni«i| z trudnością dających się trawić potraw ua tra w ien n i i  
p r z e c z y s z c z e n i e  k r w i ,  na odź/wienie i w z n t e c u l e n l e  orgińl-
tma. Skntknje przea to przy codziennem dwukrotnem I dłdi m używamin 
pośrednio w wielu, nawet nporozywych cierpiani) '? — t< przeciw ła- 
oionem* trawienin, zgadze, wzdęciu wnętrzności brzusznych, ospałości k :-  
■źek, osłabieniu członków, katarom żołądka lub disposycji do tychie, 
e*erpien%tm hemoroidalny , szkrofułom, bładaczco, ioł czet chronicznym 
wyrzutom naskómym , periodycznemu bólu głowy, Aistom i kamieniowi, 
wflegmieniu, przeciw takor 'enioneti t gośćcowi i -.rkułom.

Podczas picia wćd mineralnych, oddaje tenże uę przed rozpoczęoiem 
***** P^fozas tejże, niemniej jako kuracja końcowa, .^Izwycząjne

Do nabyeia w wielu aptekach i drogeriach austr. węg. monarebr 
c e n t r a l n y : (Wysyłka poczto ./a codziennie!

we W ied n iu , S tefansp latz, nr. 6 , (Zwettelhjf),
P. t ,  PnhUMin*?* 1 *Ł 26 ct, mniejszego 84 bt. a. w. . ■

protokołowane marka am?®1*818 *** baozyć dokładnie na nas., firmy i   B oenronną. 2478 b 9 12

:xxxx
Scheringa Esencja z pepsiny

(p łyn  na traw ienie) według

D r. O sk a ra  L ieb reich .
Według badań panów profesorów Ir. P a n u n i  i dr. H a g e r  naj- 

,sknteczniejszy środek pomiędzy rszy* .iemi preparatami z
przypadłości OhorfebKwego żołądka (okazującego aie zwyczajnie słabym 
lab zepsntym żołądkiem,) jako środek leczniczy, zbadany i poleoony. Na
leży na to baczyć, że flaszki o p a t r z o n e  i |  m a r k ą  o c h r o n n ą  
iedynaj fabryki

ScheriDgs Gr^ne ApotheKe, w Berlmie,
^  'Msseesfrosse 19.

We LW0Y7IE do uab/cia w apt. PIOTRA MIKOLASCHA.
«  apt ZYGMUNTA RUCKERA i w apt. A. SKLEPINSKIEGO 

Dem  i -w aszki 1 z l r .  X 5  c e n t  w .  2581 l —?

Woda i Pudry do z^bów
D r . F l i S R R  E

„ fakultetu medycznego w Paryżu 
8 ,  nr, p la c u  O p e r y  w  P a r y n n .

MEDAL ZASŁUGI przyznany DOKTOROWI PIERRE 
na -fy8taw:b wiedeńskiej, najwyższa nagroda przyznani i odkom 

toaletowym do zębów.

K e S ż tk i  sL lk 'e r  i e
'doskonałych m a t e r y j

w e ł n i a n y c h , sprzedajemy po 
znaczni i niższych cenach od :osz- 
tów wy :obu. W'zorki materyj w dc ■ 
wolnycn kolorach na wszelkie ubra
nia z oznaczeniem stałyoh oen, wysy
łamy ta nadesłaniem znaczka pu sz- 
towego 5 ct. 2893 t—?

Skład fabryczny sukien
zum -W elisen  Łamm" w Bernie.

Ktpię zaraź majątek
ffl >iemski gdziekolwiekby leżał: mały, 
® średni łub duży, było był piękny, 
W intratny i blisko kol , płacą1 go- 
H tówką dobrą cenę. OferUJ 2 dokła- 
S  dnem opisaniem przed i„, i osta- 
W tnią 9 11, prcyjmnję tylko do 10. li ■ 
||| atopada br. 2091 4- -1
| Ł azarz de P etn l,
»  Czerniowce Bukowina.

w sile wieku i chlubnemi iwladectwami 
rekomendacjami posznknje posad- 

Bliższa riado. iość w b i u r z  K .  
J .  O r ł ó j r g b i e g o  ul. Czarneckiego, 
nr. obok hoteln 'Warszawskiego.

2898 3 -fi

Langue frangaise
Con j  d’ótndes, de littćratore et de coń- 
versation pour les jeunes fllles.

Conrs do oonyersation ponr les jeunes 
gons. Exereicus de prononciation. Legona 
partionlieres en yille. Cours ponr les 

jmmengants et ponr les petita enfants. 
8’adresser rue Kopernik 28 an ler ótage.

OSTATNI W YNALAZEK 

NAJDELIKATNIEJSZE

Mydło 1X 0  R A  
ED . PIN A U D

37, BoDUTA j  di STRAłionsa, 37 
P A j Ś I S  

y d lo  Izo ra  nietylko się zaleca j  
wykwintnym i trwałym zapachem 
ale nadto posiądą szczęśliwą wła- 
snośi jpęazania Zmarszczek.

Łagodzi i bieli powłokę ciała 1 
uadaje iśj połysk młodzieńczy. Bez 
przesady ut1 ymiijemy, że mydło 
nie posiada ró-m ego sobie.

!VTca l a f o l r  w okolicy Stanisra- 
H Ł < * J q iU V  A  wowa, a to : 600mrg 
roli 500 mg. żyżnyeh łą] 2200 mg. laan 
ębiyego i 700 mrg. zręców, czyli razem 

81 ( inrg, nod przyst pnemi warunkami 
Fdz dc sprzedania. Blixjza wiadomość 
Biurze wywiadowozom G. Bogdanowicz 

w Stanisławowie. 2952 2—3

Od każdego o. -su
do wydzierżawienia 

F o l w a r k
296 morgów liemi ornej, 28 morg dobrych 
7ąk, l£ pastwisk, 4 morgi ogrodn, dom 
mieszkalny i budynki gospodarcze są bar
dzo dobre, opał dostateczny i pot ebne 
materiały dodają się. — Położenie blisko 
miastt światowego. 2882 2—6

Buższą wiadomość odzieli Biuro J. 
Birklego w 3 Lwowie, Rynr^, nr. 26.

Prawdziwa di ?oppa
Woda mam i i  to ut
uzuaaą jest od 30 lat jako naj
lepszy środek leczniczy do uży
tku przeciw ochwierutaniu zę 
bów, ofiaaowi zębów i krwawię 

uiu dziąsei.
Wielmożny d r .  J  G . F o u p ,  

o. [. nadworny dentysta w Wie cni 
Polecona ini przez dobrego przyjaciela 

a przez pśna s; owadzona woda anatery- 
uowa do ust, którą ożywaliśmy ja  i moja 
żona, miauowicie ona wskutek och*ierli
tania zębów i osadu zębów, ja zaś dla u 
unięcia częstego krwawienia dziąseł i 

silnegu odora ytonis z nst, uznaną jest 
rzeczywiście jako najlepsiy środek przeciw 
tym oherobo i. Serd iznic więc < -iękujrc 
D-nu Za ten wynalazek, życzę zarazem, 
aż .by dla dobr ludzkości, znalazł jak 
naj szersze rozj i w szechaienie.

Wiedeń. Hrabia T a t t e n b a c h .
Składy moich preparatów otrzymają 

we LWOWIE: apteki pp. J. Nahlika, P. 
Mikolasoha, J. Beisera, Ź. Ruokśra4 J, Pi- 
pesa, K. Krzyżanowskiego, H. Blumenfel- 
dsvA. Sklepińskiego, Karczewskiego, W ł. 
Topy; knpcy: K. Strzyżowaki, M. Miiller. 
K. Bayor ćt Leon, Fr. Skalski ćt Lejn.

s ta n ik ó w
P i P n t l l i P  204? 1—fv^euiukw  po ^ 8ł 10 do 12 xi

Przy zamówieniach b itowy upr >za się 
.  przysłanie miary w oentymętraoh: 1. 
objętość pie 1 i grzbietu pod .'amionami 
wzięta, 2. ODjętośei kibiei, 3. ocjętośoi 
bioder, 4. długości od miejsoapod ramio- 
aąmi do kibioi. Miarę należy brać po snkni.

S i u c ł i i r t r i e s  4?  A L .

BaztU so Towsirhlckiego Następcy
we Liwowie, Rynek 1.

polecają
na se?on jesienny i zimowy we wszystkich możebnycL wyrobach

Materie wełniane i jedwabne na mknie i do 
pokiycia fufer, śiik*en!<a, flanrte, chustki i szale.

Próby wysełamy na żądanie odwrotna pocztą

C e b u l e  k w i a t o w e
prawdziwe harlemskie z Holandii sprowadzane we wsz stkich gatunkach 
i rodzajach w znanym mym handln, są tylko w okazać- najpiękniejszych 

do nabyoia. Ceny umiarkowane.
Polecam także nasiona świeże w najlepszyoh gatunkach, inspektowe i 

gruntowe niezawodne.
Skład nasion i kwiatów

H firo tin y  GeisOer
„pod W io sn ę1',

Główny Rynek, liczba stara 158, nowa 39 we Lwowie.

L. 569 D.

O g ł o s z e ń  .e konk u r s u .

Rozpisuje się konkurs ua posadę sekunda.jusza i asystenta, 
przy tutejszym szpitalu —  na lat dwa, które przj zadawala
jącej służb e mogą być przedłużone do lat czterech.

Do posady sekundarjusza przywiązana jest płaca 600 złr. 
rocznie z dodatkiem mieszkania opalanego w szpitalu, — do 
posady zaś asystenta 500 złr. rocznie bez żadnego dodatku.

Ubiegający się o te pos idy Kandydaci powinni wykazać:
1. wiek, stan i miejsce urodzenia,
2. dotychczasowe zatrudnienie i znajomość języków kra

jowych
3. stopień doktora medycyny, lub wszech nauk lekarskich, 

uzyskany na jednej z wszechnic państwa austrjackiego.
Podania wnosić można do dnia 1. listopada r. b. na ręce 

dyrekcji szpitala tutejszego bezpośrednio, lnb za pośrednictwem 
swej władzy przełożonej, jeśli kandydat zostajo w służbie pu
blicznej.

Z dyrekcji krajowego szpitala powszechnego.
L w ó w ,  dnia 6. października 1883. 289e a—s

N I E Z A W O D N E  T T ?-” B K 1 EW Y L E C Z E N I E
wszelkich sł ibości, pochodzących z nadużyć młodości 
w jakimkolwiek wieki chorego, jakoto : n mocy 

i płciowej, iliepłodności, utraty nasienia, si bościt 
| '-rzy. iw, pazmćw nerwowych, pc.foitacyi, ogólnego\ 
osłabiania, polucyi nocnych, melancholii, zawrotu 

glrny z osłabienia,

KhOPEL ODRADZJftCYCH
r  GRANULEK Z ARSEN1ATU ZŁOTA SPOTĘGOWANEGO

Dla A D  D I S  O N  °
Ta metoda nadaje się wybornie w leczeniu ogólnego osłabienia, ti dnego 

powrotl do zdrowia, a szczególniej kiedy idzie o odrodzenie oTganizmu, o 
wzmocnienie i pokrzepienie osób wynędzniałych przez długotrwałe choroby 
i utratę krwi.

Te dwa lekarstwa mogę być używane oddzielnie; do każdego 
flakonu dołączony jest prospekt użycia. <

Dla uniknienia fałszerstw wymagać należy podpis, o bocznie 
zamieszczony jedynego preparatora tych produktów.

Skład główny w Paryżu : u p.GELIN, aptekarza I-szej klassy,38,ul. Roehechouart. 
We Lwowu, w apt. pp. K. 1 IKOLASCHA, KRZYŻANOWSKIEGO, 

NAHLIKj BA1SERA I RUCKERA.

' T/ >> H j? fi v • i w

wydaje od 10. listopada 1882 począwszy 

4 °|„ asygnaty kasowe z 30 -dniowem wypowiedzeniem 

4 1|2°|o y kfilSOWO z 60-dniowem wypowiedzeniem,

C es .  k r ó l . u p r z y w „
galic. akcyjny

B a a k  h l p o l i c c z n y
wydaje

we L w ow ie! przez fili,-' w Krakowie, 
Czermowcacii i  Tarnopolu

°t
3

płatne w 30 dni po wypowiedzeniu. 
Lwów 27. września 188?

Dyrekcja-
(Przedruk nie będzie płacony.)

zaś wszystkie dotychczas w obiegu będące

4 % a s y g n a t y  k k g o w e
z 30-dniowym tenuLidM 

mogą być b e z  poprzednie jo wypowiedzenia zamienione na 4 1/, procent z 60-dniowym 
terminem, i w tym celn należy takov«* 4o wymiany kasie

galicyjskiego banku kredytowego we Lwowie
ulica Jagiellońska, liczba 3, przedłożyć.

d y r e k c j ą

T
Ssp w  i ie 

ś y g i e n i o z n e  
niecawodnę] 

iikotaomoloi za 
|pobiegąją«e,je-

?rzedruk nie będzie opłacony.

2836 3—?d l o w n y  s k ł a d
p [ w a  o ł o m u n i e c k i e g o

n, grozonego medalem zasługi ua wystawie wiedeńskiej, dla 
Galięji i Bukowiny we flaszkach i beczkach u

K M *  o  s  »  a  M M e r M  e r  « ,
we Lwowie, ulica Kopernika, liczba 8.

i Ł  OroMAs, Odpowiediiainy redaktor ^an D obndńui. Z a ikarai ,GRsetj Narodowej3 U


